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Wychodzi codziennie w dwóch wydaniach:
dla Lwowa o g od i. 3. popołudnia, 
dltł prow incji o godz. 8. w ieczorem  

W dnie św iąteczni zaś dla Lwowa o godzinie 
12 w południe, dla prow ineji o 5 wieczorem .

W N iedzielę nie wychodzi.
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BIURA REDAKCJI:

ulica Czarneckiego 1. 4 parter 
otwarte od godz. N o  1 w południe.

l a i r f feiiiaaiałiiiiii, i,iii j iiiiiii*

Oełoazenia 1 przedpłatę przy jm ują
We LW DWIE: Administracja „Gazety Narodowej ,ul. 
Czarnieckiego L 2 (sklep), księgarnia M. Ho-eheka i 
Spółki pl. Marjacki 1.10, tudzież „Biuro Dzienników  

ulica Karola Ludwika 1. 9.
Ogłoszeniu p rzy jm ują:

W  PARY ŻU: C. Adam (Ciborowski), Boulev Raspail 
105 bis. —  W e W IE D N IU : Haasenstein & Yogier 
(Otto Maas), W alfisehgasse 10; Rudolf „oos,e„’ , , er’ 
stadte 2 ; A. Oppelik. Grunangergasse 12; M .Dukes 
WellzeiJe 6; H. Sehallek W ollzeile 11 i J Danne- 
berg I. Kumpfgasse 7. —  W HAMBURGU: A- Steiner. 
W FRANKFURCIE n. M. Haasenstein & Vogler. i 
G. L. Daube et Comp. — W W A R SZA W IE: Keich- 

man et Frendler.
CENA OGŁOSZEŃ : O gło szen ia  zw yczajne za 

jednoszpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 ct. — Ee- 
Uumjr i Nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 <t

Referenci fachowi
d la  oddziałów  szczegółowych  

■wystawy krajow ej.
Lwów 20. sierpnia.

W tym samym dniu, mianowicie 2 w rz e ­
śnia br., kiedy cesarz opuści nasze miasto w po­
łudnie, zebrać się ma wieczorem w sali ratuszo­
wej bardzo liczne zgromadzenie, zaproszone dla 
ukonstytuowania się jako „komitet główny" wy­
stawy krajowej, która ma się odbyć w roku 
1894 we Lwowie, i dla powzięcia uchwał co do 
ostatecznej organizacyi tejże wystawy.

W edług doświadczeń, zebranych przy u rzą ­
dzaniu rozmaitych, a w naszych czasach tak 
często powtarzających się wystaw, pożytek z nich 
nie byłby zupełnym, gdyby równeześnie nie od­
bywały się zgromadzenia, które na tle z n a jd u ją ­
cych się na wystawie okazów, wyciągają wnio­
ski o sianie obchodzącej specyalnie uczestników 
zgromadzenia gałęzi produkcyi, wskazują drogi 
dalszego jej rozwoju — a co najważniejsza, pro­
wadzą do porozumienia się względem rozwija­
nia istniejących, i zakładania nowych przed­
siębiorstw.

Inicyatorowie naszej wystawy krajowej, któ­
ra ma odbyć się w roku 1894, niewątpliwie m y­
ślą także o przyprowadzeniu przy tej okazyi do 
skutku całego szeregu fachowych kongresów, k tó ­
re stanowiłyby niezbędne, a bardzo ważne uzu­
pełnienie samejże wystawy. Takie zgromadzenia 
fachowe, należycie przygotowane i zręcznie po­
kierowane, mogą stanowić epokę w rozwoju d a ­
nej gałęzi produkcyi — tak, jak  n. p. pierwszy 
zjazd galicyjskich przemysłowców naftowych, od­
byty podczas wystawy krajowej w r. 1877 stał 
się początkiem usiłowań, do sprowadzenia tego 
przemysłu z zakresu dyi itantyzmu pierwotnego, 
na tory racyonalne, które też doprowadziły go 
w krótkim czasie do znaczenia wielkiego prze­
mysłu, zdolnego do walki konkurencyjnej z prze­
mysłem obcym.

Chcielibyśmy więc zwrócić uwagę rozmai­
tych kół interesowanych w urządzeuiu wystawy 
krajowej, ażeby przy sposobności zjazdu, zapo­
wiedzianego na 2 . września b. r., zechciały wziąć 
pod rozwagę ustanowienie rep rezen tac j i  swojej 
czyli agentur do pośrednictwa pomiędzy dyrek- 
cyą wystawy, a ogółem interesentów, gdyż w ta ­
kim tylko wypadku zarówno całość urządzenia 
danego działu wystawy i dających się z nim po­
łączyć narad  fachowych, jak  niemniej także i 
interesa poszczególnych wystawców będą miały 
czujna, wszechstronną i skuteczną opiekę i ochro­
nę. Teraz nie je s t  bynajmniej za wcześnie na 
ustanowienie takich agentur  dla wystaw specyal- 
n jch , które miałyby obejmować rozleglejsze dzia­
ły  produkcyi i szerokie koła interesentów. W ia­
domo bowiem, że w naszych zwłaszcza stosun­
kach, gdzie tak w rolnictwie jak  i w przemyśle 
postępowe ref.irmy są zazwyczaj bardzo jeszcze 
młode i nieśmiałe, przygotowania do zadaw ał- 
niającego wystąpienia publicznego na wystawie, 
będą wymagały trafnej in ic ja tyw y i sprężystego 
kierownictwa.

Rolnicy mają wprawdzie swoje naturalne 
zastępstwo dla spraw wystawy w swoich Towa­
rzystwach rolniczych, leśnicy, w Towarzystwie 
leśnem, nafciarze w Towarzystwie d la  przemy­
słu naftowego, kupiectwo w krajowem Towarzy­
stwie kupców i przemysłowców, przemysł w Ko- 
misyi k i j o w e j  dla spraw przemysłowych, w I z ­
bach rękodzielniczych i korporacyach ; Izby han- 
dlowo-przemysłowe zapewne zechcą także zająć 
się troskliwie sprawami wystawy, a wreszcie 
reprezentac je  m iast znaczniejszych i powiatów 
niewątpliwie poprą także swoich wystawców gor­
liwie. Zdawałoby się przeto, iż nie może być 
dyskusyi o tem, kto ma zajmować się zastęp­
stwem pewnych fachowych kół i specyalnych 
interesów w sprawach, odnoszących się do wy­
stawy krajowej ?

Przy bliższem jednak  rozpatrzeniu  się po­
trzeba przyjść do przekonanie, iż wszystkie wyż- 
wymienione stowarzyszenia i korporacye, jakoteż 
wiele, wiele innych niewymienionych tu, mogą 
wydawać ogólne wskazówki co do sposobu urzą­
dzenia właściwych im działów wystawy, ustano­
wić term in i porządek dzienny konferencyj fa ­
chowych na ten temat i t. d., ale inieyatywę i 
kierunek bezpośredni wszystkich przygotowań po­

trzeba koniecznie poręczyć j e d n e j  o s o b i ­
s t o ś c i :  referentowi wypróbowanego uzdolnie­
nia i energii, na którym w takim razie ciężyłaby 
odpowiedzialność moralna za dobre urządzenie 
poruczonego mu działu wystawy.

Adres tych referentów fachowych byłby tak 
dla dyrekcji  wystawy jak nie mniej także i dla 
poszczególuych wystawców, albo też grup wy­
stawców, adresem do zasięgania wszelakich, po­
trzebnych im informacyj i do zastępowania inte­
resów producentów w stosunkach z wystawą.

Gdyby ten wniosek nasz pozyskał sobie u- 
znanie w poważniejszych grupach przyszłych wy­
stawców, powstałby z powyznaczanych przez 
nich referentów fachowych zastęp ludzi wpływo­
wych i energicznych, pierwszorzędnych zdolności, 
obdarzonych zaufaniem swoich współtowarzyszy 
pracy, którzy przy urządzaniu wystaw specyal­
nych i zjazdów, mieliby sposobność gruntownie 
zaznajomić się z dodatniemi i njemnemi w łaści­
wościami zajmującej ich gałęzi produkcyi —  i 
z t e g o  g r o n a  w y c h o d z i ł a b y  p o t e m  
p r z e z  d ł u g i  c z a s  s k u t e c z n a  i n i e y a -  
t j f f  a d o  a o w y e l i  u s i ł o w a ń  i d o  p o ­
s t ę p u  w r o z m a i t y c h  k i e r u n k a c h  p r a ­
c y  n a d  k u l t u r n e m  p o d n i e s i e n i e m  
k r a j u .

Brutalstwa teutońskie.
Lwów d. 20. sierpnia.

Niedawrfo temu, polieyant na wystawie te ­
atralnej we Wiedniu aresztował jakąś panią ; o- 
kazało się, że powodu słusznego do aresztowa­
nia nie było, a nadto, że pani ta je s t  obywatel­
ką węgierską, i do tego pierwszorzędną, bo ży­
dówką. Nie okoliczność pierwsza — bo były już 
tysiące przedtem sposobności tego rodzaju —  ale 
druga  i trzecia spowodowały półurzęJowy wie­
deński F rm dbltt do wielce poważnego artykułu, 
w którym prawi — i słusznie —  że należy swo­
bodę osoby lepiej ubezpieczyć przeciw samowoli 
policyi i jej nieświadomych prawa organów pod­
rzędnych.

Ale kiedy w ziemiach czeskich, albo w n ie ­
mieckich krajach koronuych Czesi napadani by­
wają w najohydniejszy, w najbrutalniejszy spo 
sób przez teutonów — nie powiemy: Niemców, 
bo przecie nie wszyscy Niemcy są łotrami —  i 
jeżeli w tych napadach policja, będąca po m ia ­
stach w ręku teutońskich burmistrzów i radnych, 
owym łotrom wprost dopomaga, a w najlepszym 
razie na uboczu się chowa, to w tem nie ma 
nic dziwnego, F im lb l l t  nio znajdzie, mi to ai i 
słowa nagany, i owszem jeszcze napada na 
Czechów w sposób najzjadliwszy. Wszak to Cze­
si ! Zdaniem Frm dblttu  krew czeska nie stoi za 
bydlęcą, naigrawanm się z Czechów jes t  obo­
wiązkiem patryotycznym, i to nawot „austrya- 
ck im “, deptanie wolności zgromadzeń i osobistej 
Czechów, to właśnie należne wykonywanie ustaw 
konstytucyjnych.

Jeżeli  jaki złoczyńca popełni s traszną  zbro­
dnię dla zysku, a w najleDszym razie w" przy­
stępie namiętności, to pisma teutońskie wnet wy­
stępują z błazeńską teoryą neurastenii dziedzi­
cznej — złoczyńca przeto nic nie winien, bo on 
uczynił pod nieprzepartym musem — a jeżeli 
to żyd, wnet cytują wszystkie jego dziadki i p ra ­
babki, że były nie spełua przy zmysłach.

Ale gdy jakiś młodzik czytając dzień po 
dniu przez lat kilka doniesienia o podstępnem, 
krwawera nieraz, a często do zaparcia się naro- 
dorodowości zmuszającem prześladowaniem Cze­
chów przez teutonów — i w czasie kanikuły na 
niewinnych Niemcach, mści rewolwerem łotrow- 
wstwo teutonów : ho, to to rzecz wcale inna — 
to sprawa wołająca o pomstę... n :e do Boga, bo 
tentoni Boga nie nznają ale pomstę wszelkiej 
„sprawiedliwości ludzkiej".

Jeżeli, jak to było w Ihlawie, jakieś s to w a­
rzyszenie czeskie ma przybyć na wycieczkę, to 
mu teutońska polieya miejska zabrania odbycia 
koncertu i wieczoru z tańcami — naw et taniec 
czeski jes t  w oczach tej policyi p o liee iw id rig ! 
I  mniejsza o to. Ale lokalne piśmidła tentońskie 
dzień po dniu podżegają ludność naprzód prze­
ciw wycieczce czeskiej, wzywają Niemców, aby 
się stawili na  placu, a na dobitek burmistrz 
m ławski powiada publiczn ie :

„Gorzkie to czasy! (Głosy: n ies te ty !)  Ze 
wszech stron poczynają nasi przeciwnicy naro ­
dowi, którzy dotychczas niepokażną pracą mi- 
n ierską g run t niemiectwa w Ihlawie podkopać 
usiłowali, poczynają obecnie wr biały dzień h u r ­
mami szturmować do starej warowni niemieckiej, 
Ihlawy. (Burzliwe głosy : Pereard!) .leżeli zaś 
nam  trudno było , przeciw minom owym zakła­
dać kontrminy : to zmierzmy się z przeciwnika­
mi naszymi pierś o pierś w walnej bitwie, tam 
ich napór odbijemy, byle z nami młodzież n a ­
sza była."

Tak po podżeganiach p i ś m Ł a  miejscowe­
go, prawił burmistrz, zarządzający policją. Jakoż 
„młodzież" owa była z bandą p. burmistrza, owa 
młodzież, zaprawiająca się w szkołach, jako bu r­
szowie, pijactwem do wszelkich zbrodni polity­
cznych, gdy chodzi o Czechow, klerykałów i dy- 
nastyę austryaiką .

P ism a półurzędowe doniosły o ciężkiem po­
biciu pięciu Niemców — a tc owszem Czechów 
bito, jednego prawie na śmierć, strzelano do 
Czechów z rewolwerów. P ism a czeskie podają 
skargi najszczegółowiej motywowane, jakie do 
sądu podano przeciw napastnikom niemieckim—  
i okazuje się, że teutoni wyzywali, teutoni pierw­
si uderzali, teutoni rozbijali — i powściągli się 
dopiero w Stecken, ponieważ tam... żandarmeryę 
spotkali.

Cała ta historya w Ihlawie i pod fabryką 
Morawetzów je s t  jednym  szeregiem najeyniczniej- 
szych łotrostw młodzieży teutońskiej, podżeganej 
zwłaszcza przez naczelnika policyi autonomi­
cznej — a jednak zrobiono z tego straszną nową 
zbrodnię czeską, na majestacie niemiectwa po­
pełnioną. Główny organ lewicy ‘niemieckiej zowie 
to Bluteeugen des D euiscbthum s — a wodzi rej ka 
liberalizmu żydowsko-niemieckiego Nowa Presse 
woła w artykule kierującym : „Wypadki w Ku-
chelbadzie i Kralowej Dworcu, rozmaite wybuchy 
słowieńskiej świadomości narodowej w Lublanie, 
są znamionami postępu wdzięczności, jaką naro ­
dowości austryackie odpłacać się umieją za uży­
czone im względy**.

Względy! Tak stoi dosłownie — Czesi, Po­
lacy, Słowieńey, Kroaci dalmaccy mogą tylko łask 
toleraneyi doznawać w Austryi, ale broń Boże, 
prawa, równego prawa z N ie m c a m i!

I poszedł wrzask nietylko po całej Teutonii 
austryackiej, ale i po Rzeszy niemieckiej. B erliń­
ska P ost, wytrawny zwykle organ hofratów p ru ­
skich i ambasadorów niemieckich, podaje nawet 
pismo, które wobec ostatnich zajść pomiędzy 
Czechami a Niemcami stawia pytanie, o ile też 
rząd austryacki zamierza wziąć pod swoją opie­
kę oficerów niemieckich, wś-ód ich jazdy dy­
stansowej z Berlina do Wiednia, którzy, zupeł­
nie bezbronni, mogą być narażeni na obelgi i 
ataki ze strony sfanatyzowanej ludności we wsiach 
czeskich !...

Potępiamy dziki czyn Bosaka (nie Kosaka) 
w Pradze — ale od czynów teutoństwa odwra­
camy się ze wstrętem, litując się tylko nad „na­
rodem myślicieli i poetów", nad narodem „der 
M anncsw urde i  treuen S itte “, że jeszcze nawet 
u schyłku 19. wieku nie chce się pozbyć trądu 
teu tońsk iego , aby s tanąć w rzedzie narodów 
istotnie cywilizowanych !

Korespondencye.
Wiedeń d. 18, sierpnia.

(Kw estya bułgarska i polityka angielska).

Uwaga wszystkich polityków zawsze jeszcze 
zwraca się ku Sofii. Po wizycie Stambułowa 
w Konstantynopolu, którą w całej Europie uw a­
żają za niezwykle zręczny krok dyplomatyczny 
— uderza dosadnością swoją i otuchą przemowa 
księcia F e rdynanda  na obiedzie, wydanym w ro­
cznicę objęcia przezeń rządów dnia 14. b. m. 
Książę wyraził swoje zadowolenie z przyjęcia, 
jakie znalazł w podróży po Europie, a zwłaszcza 
w Anglii i podniósł z naciskiem życzliwość, 
z którą su łtan  przyjmował Stambułowa.

Z mowy księcia przebija niezłomne zaufa­
nie w przyszłość. W kołach poinformowanych 
berlińskich i wiedeńskich tłumaczą wizytę S tam ­
bułowa u su łtana  i mowę księcia bułgarskiego 
jako preludya do ostatecznej akcyi uznania księ­
cia przez sułtana. W Belgradzie prorokują, że 
uznanie to nastąpi już w jesieni — ale choćby

przewlec się ono miało, zgadzają się wszyscy 
politycy w tem, ie  proces przeciw mordercom 
Belczewa, odkrycia Su.ibody i osta tn ia  jazda  
Stambułowa do K o n s tan ty n o p o l  bardzo wiele 
przyczynią się do postawienia kwestyi b u łg a r ­
skiej jasno w oczach całej Europy. Odkrycia 
Swobody są z g runtu  prawdziwe, o fałszerstwie 
i mowy być nie może. Jacobson, który sprzedał 
papiery Petkowowi, redagującemu Swobodę, ani 
z imienia nie zna tych osób^ o których dokumen- 
ta wspominają. Nie mógł ich więc sfałszować. A 
wiele wypadków opisanych w papierach najdo­
kładniej zgadza się z rzeczywistością powszechnie 
znaną. Ilekroć w dokumentach ogłoszonych wspo­
mina się o jakichś rozruchach, mających być 
wszczętemi, tylekroć nastąpiły też one. Rubel 
działał. A i fakt, że Jacobsona rząd rosyjski 
prześladował, świadczy niezbicie za tem, iż od 
niego Swoboda  kupiła autentyczne papiery. Rząd 
bułgarski taką przywiązywał do tych dokumen­
tów wagę, że redakc ji  zwrócił wyłożona na nie 
sumę 10.000 franków.

Takie zaś bezlitosne odsłonięcie m achina­
cji  moskiewskich nie mogło zostać bez wpływu 
w Konstantynopolu i z pewnością tylko odkry­
ciom Swobody zawdzięczać ma Bułgarya tę s ta ­
nowczość, z jaką  su łtan  oparł się podszeptom 
francuskiego i rosyjskiego zastępcy, chcących 
przeszkodzić przyjęciu Stambułowa w Konstan­
tynopolu.

Dziś mówią już o niedalekiej podróży księ­
cia Ferdynanda do su łtana — wiadomość tę na­
leży przyjmować z ostrożnością, świadczy ona 
jed n ak  w każdym razie o pojęciach, jakie obe­
cnie panują  o zwrocie w stosunku T urc ji  do 
Rosyi. Przyjazd księcia Ferdynanda  do Konstan­
tynopola i przyjęcie go przez su łtana  byłoby 
formalnem uznaniem go za księcia Bułgaryi. 
Lecz ztąd powstaje pytanie, czy mimo pewności, 
że Austro-W ęgry, Anglia, Niemcy i Włochy n a ­
tychmiast uznałyby za sułtanem  księcia bu łga r­
skiego, Turcya zdecyduje się już teraz na ten 
krok.

A zmiana m in is ters tw a w Anglii nie jest  
zachętą dla Tureyi do odważania się na silniej­
szą opozycję przeciw Rosyi. Jakkolwiek bowiem 
lord Rosebery prowadzić będzie politykę w du­
chu Salisburego, nie wolno jed n ak  zapomnieć, 
że jego sympatye krępowane będą względami 
dla s tronnictw a i że dziś już odzywają się pi­
sma liberalne z przestrogami i zastrzeżeniami, 
aby lord Rosebery nie dopełniał przyrzeczeń da­
wanych przez Salisburego jakiemukolwiek mocar 
stwu, gdyż Anglia nie w inna się wiązać pośre­
dnio czy bezpośrednio żadnemi „przymierzami!! 
lub „koalic jam i". Prawdziwym celem polityki 
angielskiej —  jak  pisze D a ily  N ew s  — jes t  
u trzymanie pokoju świata i koncertu europej­
skiego.

Trudno nawet wątpić, że ścisła przyjaźń, 
jak a  Anglię zwłaszcza z Niemcami wiązała w o- 
sta tn ich  latach, osłabi się obecnie. Może to je ­
dnak mieć znaczenie tylko w czasie pokoju, m o ­
że przyczynić się tylko d, małych powodzeń 
Rosyi, dających się uzyskać in trygam i i zasadz­
kami ; wielkich zdobyczy i dzisiejsze m in is te r­
stwo angielskie nie pozwoliłoby robić Rosyi. 
W razie wielkich zawikłań lud angielski zapro­
testowałby przeciw uroszczeniom Moskwy. Nie 
j e f t  to oboiętnem nikomu w Anglii, Czy B uł­
garya jes t  samodzielnym krajem, czy gubernią 
moskiewską, a jeszcze mniej może być oboję- 
tnern, czy Konstantynopol ma przejść w ręce 
caratu.

_ Angielscy politycy lubią tylko metodę po­
sługiw ania  się obcą krwią i obcemi siłami. 
W stanowczej chwili zapewne postawia i wła­
sne siły na szali. Było tak w roku 1878, i po­
wtarza się we wszystkich drobnych sporach 
w Azyi, gdzie Anglia posługuje się Turkm e­
nami i Afganami, a w ostatniej chwili — Chi­
nami.

Wedle nadeszłej bowiem wiadomości Chi­
ny protestują przeciw zajęciu Pam iru przez Ro- 
syę i wysyłają tam oddział wojska. Rozumie się, 
że Anglia może przytem „czuwać nad  pokojem 
świata".

hm.
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S Z A R Y  D O M .
(Ciąg aalszy).

Ona czuła także ochotę wyjść do parku 
chłodzić czoło świeżem pow ie trzem ; będzie 
idzić do umęczenia, aby znaleźć sen i zapo- 
lienie. Machinalnie s tanęła  przed przysłanym 
szykiem, prawdopodobnie był to podarek 
jodróży... dostojna pani nigdy nie zaniedby- 
j a  robić przyjemności drngim.

Odchyliła papier;  za kilku m inut musi po- 
tękować, trzeba więc wiedzieć za co? W ku­
rku podszytym niebieskim jedwabiem na  ko- 
ownej tkaninie z prawdziwych koronek leżała 
fązka kwitnącego mirtu, przewleczona jej wła- 
ym pierścionkiem zaręczynonym ..

Blada, wzburzona dziewczyna znalazła się 
gle na w schodach; przebiegła korytarz i do- 
,r0 w przbdpokoiu księżnej uczuła, że nogi 
ledwie j ą  unieść mogą. S ta ł  tam radca zdro- 
a szepcząc z panią Katzenstein. Ta wskazała 
audyi inny pokój położywszy palec na  usta.

— Jej Wysokość właśnie usnęła
a/a

sze-

Takby śniąc weszła Klaudya do tak zwa- 
blioteki k s ię ż n e j ; był to aały tapetowany 

szafy z książkami i biórko z ciemnego 
ego drzewa, ciężkie firanki i dywany, biust 
ego, Szekspira i Byrona stanowiły całe

urządzenie. Z powodu szarego dnia było tu p ra ­
wie ciemno. Przez drzwi i na  pół odsłoniętą 
firankę widać było oranżeryę, a tara stał Lotar 
w pełnem oświetleniu, które napływało przez 
szklanne ściany; odwrócony był od niej i t  Po- 
zornem zajęciem przypatrywał się krzakowi kw i­
tnących żółtych róż. _

Klaudya cofnęła się mirnowoli do sieni st i- 
jąc za wysoką szafą. Nie widziała go zlamtąd; 
nie chciała i nie mogła spotkać się z nim teraz. 
Ze stras/.liwem biciem serca stała ukryta w tym 
zakątku; nie chciała tego pierścienia, który jej 
się wydawał darem litości; wiedziała, że go od­
dał, bo n i e  c h c i a ł  złamać słowa, a ona... nie 
powinna, nie mogła go z a t rz y m a ć ; nagle usły­
szała twardy głos księżnej Tekli, spojrzała do­
koła, szukając sposobu do ucieczki.

— A... baronie, nareszcie się spotykamy. 
Czy wiesz pan, że jestem  zagniew aną? Jesteś 
pau tu już od wczoraj, a w czerwonym zamku 
nie pokrzałeś się do ty ch czas!

— W każdym razie przyznaję, że to nie­
grzecznie z mej s t ro n y ! Ale miałem bardzo wie­
le do czynienia, w dniu ślubu trudno mi odda­
wać wizyty.

— W dniu ślubu? — zaśmiała się oschle. 
— Zdaje mi się, że wybrałeś pan nie odpowie­
dni czas do... żartów... księżna jes t  śmiertelnie 
chora ł Rzeczywiście, Lotarze, jesteś pan teraz 
czasami dziwakiem; czy wiesz pan, że Jej Wyso­
kość dziś umrzeć może?

—  Ach W asza książęca Mość przypuszczasz, 
że mógłbym sobie pozwolić żartu ? Dalekim j e ­
stem  od żartowania w tej chwili. Dla m n’e sa­

mego ta wiadomość jes t  niespodzianą; jednakże, 
księżna życzy sobie, ażeby związek nasz dziś 
zawartym został, naturaln  e... jeżeli moja narze­
czona zgodzi się na  to.

. Ą ...  W inszuję ci, baronie !... Dlaczegoż-
by się nie miała zgodzić ? — odpowiedziała 
z szyderstwem — tak prędko przystała na zarę­
czyny... z porządku rzeczy po zaręczynach n a ­
stępuje zwykle wesele. Dziwny to zresztą kaprys 
ze strony Jej Wysokości!

— D ziw ny?  Cóż w tem dziwnego, jeżeli 
księżna przed śmiercią eheo zapewnić szczęście 
dwojga ludzi, wiodąc ich do pewnej przystani i 
chroniąc od in tryg  i szykan, na jakie są wysta­
wieni, dopóki nie należą do siebie? Przyznam 
się, że nie znajduję w tem nic nadzwyczaj­
nego^; z wdzięcznością przyjmę ten „dziwny ka-

— Nie byłeś pan przecież nigdy tak  po­
trzebującym opieki, panie Gcroldzie, odkądże to 
czujesz się tak s łabym ? W szak potrafiłeś wy­
musić na mnie pozwolenie, gdym ci nie chciała 
oddać ręki mej córk i?  Odkądże to w ogóle lę­
kasz się pan mocniejszych... powiedzmy, potę­
żniejszych, albo może...

—■ Nie obawiam się żadnego uczciwego 
nieprzyjaciela — odrzekł pomału i dobitnie. — 
Wasza książęca mość znasz bez wątpienia bajkę 
o wspaniałowyślnym lwie; jego też nie lękam 
się jako przeciwnika, lękam się gadów pełza ją ­
cych niepostrzeżenie i obryzgujących j a d e m ; tej, 
która ma zostać mą żoną, nie mogę skutecznie 
bronić przed złośliwymi oszczercami, dopóki nią 
rzeczywiście nie zostanie, bo tu walczę nieró­

wną bronią. Dla mnie, pomimo, iż długo prze­
bywałem u dworu, je s t  in tryga tak n ieznanym  
terenem, jak  czytanie i rozumienie s tarych pism 
asyryryjskich. Zdaje mi się, że się tego nigdy 
nie nauczę, pomimo najwybitniejszych p rzy ­
kładów.

Ale księżna nie zdawała się go rozumieć.
— Albo może, — powtórzyła niezmięszana, 

kończąc zaczęte zdanie — może wątpisz pan o 
wierności swojej narzeczonej i dopiero nabie­
rzesz pewności, gdy ją  przypieczętujesz ślubem.

— Po części masz W asza książęca mość 
słuszność — odrzekł grzecznie —  boję się, bo 
nie wiem, czy mi przebaczyła to, że niejako pod 
presyą wymogłem na niej słowo „tak".

S ta ra  księżna zaśmiała się krótko.
—  Możnaby mniemać, cher baron, że ode­

brałbyś sobie życie, lub uczynił coś podobnie 
strasznego, gdyby narzeczona nie przebaczyła 
panu.

— Zycie odebrać? Nie! Mam dziecko, któ­
remu ono potrzebne; ale stałbym s i ę  nieszczę­
śliwym samotnym człowiekiem, bo ją  kocham z 
całego s e r c a !

Klaudya wyszła z ukrycia; uczyniła parę 
kroków w kierunku owych drzwi, pet im się < 
trzymała. W idziała ztąd księżnę w czaroem j 
dwabnem futrze; widziała chwiejącą się pa mę 
nad jej aksamitnym kapeluszem i to widziała, 
że żółta chuda twarz zabarwiła się rumieńcem 
niemiłego zdziwienia...

W  tej chwili głos starej księżny ozwał się 
niewypowiedzianie pogardliwym to n e m :

Londyn 17. b. m.
[Po zmianie gabinetu. — Trudności stanowiska Gladstona.

— Irlandczycy i socyaliśei. — Odroczenie sesyi].

Po burzach politycznych, jakie tu w osta­
tnich czasach miały miejsce, nastąp i już  wkrót­
ce błoga cisza. Obecnie zajmuje się Anglia skła­
dem nowego gabinetu, dyskusyę ożywia jeszcze 
krytyką osób powołanych przez Gladstona, — po- 
czem gdy dzisiaj we czwartek wieczorem ogłoszą 
ofieyalnie skład nowego gabinetu, parlam ent zo­
stanie  odroczony i spokój nastanie przez rok 
cały.

P a r ty a  pobita pociesza się sm utną  nadzieją, 
że stronnictwo, które obecnie stanęło u steru, 
przy lada sposobności znowu upadnie, zwycięzcy 
zaś są pewni, że przeprowadzą homerule nietylko 
dla Irlandyi, a przez radykalne ustawy raz na 
zawsze uniemożliwią konserwatystom powrót do 
steru rządów. By dopiąć tego celu, zamierzają 
przeprowadzić w pierwszym rzędzie reformę usta­
wy wyborczej, dalej surowsze opodatkowanie wła­
ścicieli większych posiadłości, oddzielenie Ko­
ścioła od państwa, a to w Walii i Szkocyi, wy­
płacanie dyet członkom parlam entu, reformę Izby 
parów itp.

Czy ich nadzieje nie są iluzyą, okaże przy­
szłość. Faktem  je s t  jednak, że zaledwie niczem 
nie dający się zniechęcić Gladsione, po wielkich 
trudnościach — objęcie telu spraw zagranicznych 
przez Roseberego dowiodło tego dostatecznie — 
złożył swój gabinet i przyłożył dłoń do steru 
rządów, a j u t  z pośrodka rozmaitych grup jego 
różnorodnej większości, gwałtownie się podnoszą 
wszelkiego rodzaju odrębne życzenia i kvrestye 
stronnicze. Tak Irlandczycy chcieliby mieć kwe- 
styę amnestyi dla przestępców z epoki bojkoto­
wania i mordów agraryjriych, tudzież sprawę 
wygnanych dzierżawców jak  najprędz-j rozwią­
zaną i przy każdej sposobności przypominają li­
berałom dane im przez nich przyrzeczenia. Po­
słowie radykalni,  którzy właściwie są soc ja l i­
stami. tudzież partya robotnicza, na której czele 
stoi Keir i lard ie , nie chcą znowu przystać na 
najm niejszą zwłokę w załatwieniu kwestyi so­
c ja lne j  i robotniczej w Anglii, co więcej, n a ta r ­
czywie i nie szczędząc gróźb, domagają się, by 
Gladstone w tym celu zwołał parlam ent na j e ­
s ie n n ą  sesyę. Gs and old M an 'ow i  jednak  zbyt, 
miło uśmiecha się myśl, iż będzie miał przez 
jakiś  czas swobodną rękę, i że przez odroczenie 
parlameniu zdoła trzymać zdała od siebie 
wszystkie owe niepokojące duchy, które sam w y­
wołał — by miał zadosyćuczynić tęsknocie po­
słów robotniczych za sesyą jesienną.

Być może nawet, że to rozczarowanie ra ­
dykałów i stronników Keir H ard ie ’go. jakiego 
oni doznają przez ni^zwoływame jesiennej sesyi, 
przepłaci upadkiem swoim przy ponownie zarzą­
dzonym wyborze m inister John  Morley, w N ew ­
castle bowiem, zkąd Morley jes t  posłem, posiada 
Keir Hardie, dla którego nie istnieją takie poję­
cia, jak  karność w stronnictwie, olbrzymi wpływ 
na  większą część wyborców’, złożoną z samych 
robotników’.

Podobnie jak  Koir Hardie, także profesor 
S tu a r t ,  wydawca radykalnego S tara , socjalista, 
do wczoraj jeszcze uniżony sługa i wielbiciel 
Gladstona, dzisiaj bawi się już  w frondę, i n a ­
rzeka, że nie odbędzio się s e s ja  jes ienna, że 
poseł socyalistyczny Stansfield nie zosta ł  m ian o ­
wany członkiem gabinetu i t. d.,— słowem p rze ­
szedł się już w opozycję. Co prawda, S tu a r t  
nie dostał żadnej cnoeby drobnej posady i to 
jest ową tajemnicą, dla Uórej prysDęły jego za ­
sady i uwielbienie dla Gladstona.

A\ Izbie gmin  z a jm u j ą  l iberał  i s iedzenia 
po p rawej  s t ronie  od speakera  (p rzewodniczące ­
go) , I r l an dczy cy  n a t o m i a s t , t udz ież  posłowie 
partyi robotniczej  B u r n s  i Kei r  I l ard ie  pozostali 
na ł a w a ch  opozyc ji .

Bądź cobądź jednak parlam ent się odro­
czy, zasłona zapadnie i Gladstone do lutego bę­
dzie miał wolną rękę.

Em en.

10 filK I
F rankfurter Ztg. ogłasza treść rozmowy, 

jaką miał jej korespondent w San Sebastian z 
Emilio C a s te  1 a r ’em. Castelar, znakomity pi­
sarz i mąż stanu hiszpański, republikanin z prze-

—  Ż baronie i 
i, co do przymi 
ostać macochą m

m tę damę koch 
daje mi jeszcze żadnej rękojmi, 
tów charakteru tej, która m 
jei wnuczki.

Klaudya drżąc oparła się o biurko.
On odrzekł głuśuo > dobitnie:
— Ozy Wasza książęca mość pragnie  j 

nownego upewnienia, że nie dam sobie odebi 
prawa kierowania wychowaniem Leonii. Piz; 
muję na siebie z radością c.: łą odpowiedzialno! 
Ta która będzie matką mego dziecku, jest 
moich oczach najszlachetniejszą i najlepszą isl 
ta na całej ziemi! Nigdy n .wet myślą, n ie  zt 
czyła z drogi, jaką honor nakanije  kobiecie, i 
gdy wiem o tem. Narzeczona moja w swoji 
przywiązaniu do chorej przyjaciółki mogła i 
pomnieć, że tysiące niegodziwych, zawistny 
języków czyha na  to, ażeby jej czynności po 
piać i krytyi ować ; tem wyższe miejsce zajmi 
ar mojem sercu. Łatwo to, odgrywać komec 
uczciwości, ale odważnie stawić czoło świa 
któryby ehcia; wszystko zniszczyć, kobiecie i 
mej wytrwać w tem, co uznała słusznem, cl 
ciaż musiała widzieć, iż je s t  fałszywie zrozum 
na... pozostać w ierną w pełnieniu obowiązkó 
przyjętych ze szczerego przywiązania, obowii 
ków przyjaźni, o której tak wielu powątpiei 
na to potrzeba czystości duszy i silnego chai 
kteru, a przymioty te...

— L o ta rz e ! — krzyknęła Klaudya.
Szklanne sklepienie zachwiało się przea

oczyma; zdawało się jej, -’e ziemia pod jej si 
parni falować zaczęła.

(O. d. n.)
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konania, ale nie wrogi dzisiejszemu systemowi 
państw konstytucyino-monarchicznych, tak mówił 
o niebezpieczeństwie w ojny :

„Nie wierzę w wojnę. Od strony Niemiec 
nie nadejdzie ona, a od strony Francyi jeszcze 
mniej, postąpiliśm y bowiem o tyle już naprzód, 
iż żaden naród nie rozpocznie już wojny bez po­
wodów nadzwyczajnej doniosłości. A nie widzę, 
ażeby te powody były lub być miały. Co do 
F rancy i zwłaszcza, jestem jak  najgłębiej przeko­
nany o jej zamiłowaniu do pokoju Jakkolwiek 
w sercach Francuzów tkwi w istocie głęboko 
żal za utraconemi prowim-yami, to jednak daleko 
jeszcze od tego do wojny. A Francuzi są naro ­
dem pracowitym i oszczędnym, narodem p ragną­
cym dobrobyt swój pomnożyć w pokoju. Ponadto 
trzeba  jeszcze jednę rzecz uwzględnić: F rancya  
je s t  o tern przekonana niemal, iż na wypadek 
wojny zostanie pobitą. Nie myślę tutaj tyle o 
wojnie materyalnej, o wojnie na polu walki. Tam 
ma ona tyle szans zwycięztwa, co i jej przeci­
wnik. Ale gdyby tam została zwycięzcą, to grozi 
jej niebezpieczeństwo, iż jene ra ł ,  któremu za­
wdzięczałaby szczęśliwy wynik walki, podąży do 
Paryża i każe się ogłosić dyktatorem.

„Jakkolwiekby zatem zakończyła się wojna 
dla Francyi, rzeczpospolita w każdym razie na­
rażoną byłaby na niebezpieczeństwo. A sądzę, 
iż wzgląd ten nie mało przyczynia się do poko­
jowego usposobienia mężów, stojących dziś u 
steru rządów we Francyi. Byłoby to niezręczno­
ścią narażać na niebezpieczeństwo system rz ą ­
dów republikański, który tam  wszystkim doga­
dza, a który coraz głębsze zapuszcza korzenie. 
Żaden inny  system rządów nie osiągnął we F r a n ­
cyi w ciągu tego stulecia takich samych rezu l­
tatów. Królestwo, cesarstwo, — i jedno i drugie 
po dwudziestoletniem zaledwie is tnieniu zupeł­
nie rozprzęgło się i przeżyło. Republika nato­
miast, która ma już  za sobą dwadzieścia dwa 
la t  is tn ienia , ‘ znajduje się w pierwszych dniach 
rozkwitu. Ona rozwija się coraz potężniej i zdo­
bywa codziennie nowe rezultaty. Alians Francyi 
z Rosyą nie sprowadzi także wojny. Nie chcę i 
nie mogę tego wprawdzie powiedzieć, jakoby 
dla mnie miłym był sojusz F ra n c y i ,  którą ko­
cham, z Eosyą, której jes tem  stanowczym prze­
ciwnikiem, która mnie przeraża przedewszyst- 
kiem ambicyami swemi na morzu Sródziem nem ; 
wszak ziszczenie się tych ambicyi byłoby ciosem 
dla europejskiej ku ltu ry ! Ale alians ten  daje się 
zupełnie wytłumaczyć przez to, iż F rancya  była 
w Europie  zupełnie izolowaną. J a  uważam ten 
alians za tak wiele i tak mało wojowniczy, jak 
trójprzymierze. A już zwłaszcza Rosya wprost 
nie je s t  w stanie, zdaniem moiem, prowadzić 
wojnę. Za dalszy, sprzyjający pokojowi czynnik, 
uważam, wątpliwe nieco, co prawda, zwycięztwo 
Oladstona w Anglii. Słowem, w którąkolwiek 
stronę Europy spojrzę, nie mogę nic odkryć, co 
miałoby dawać powód do wojny.“

Uważaliśmy za stosowne przytoczyć ten 
wywód hiszpańskiego męża stanu. Cechują go i 
zdrowe pojmowanie stosunków i doświadczenie 
wielkie i rozum głęboki.

ale sam przedmiot od dalszego uszkodzenia ochroniła 
tak, że jedynie dach spłonął a belki sufitowe pier­
wszego piętra w całości pozostały. S .

Listy z prowincyi.
T a rn o p o l ,  d. 19 sierpnia.

(Porządki w powiecie i mieście. — Pożary.)

Wreszcie i w stolicy Podola przypomniano so­
bie o zarządzeniach analogicznych namiestnictwa i 
wydziału krajowego odnoszących się do spodziewanej 
epidemii. Dnia 9 b. m. odbyło się posiedzenie w sa­
li radnej tutejszego wydziału powiatowego, pod prze­
wodnictwem prezesa, złożone z przeszło 40 osób re­
prezentujących wszystkie warstwy ludności tutejszo­
po wiatowej z udziałem reprezentantów zarządu miast 
Tarnopola i Mikuliniec.

Po przedstawieniu stanu sprawy przez prezesa 
tut. powiatu, który z równą gorliwością, jak w swo­
im czasie, gdy rozchodziło się o zapewnienie ludno­
ści włościańskiej środków przeciwko klęsce głodu, i 
obecnie ujął w swe ręce całą akcyę, mającą na celu 
obronę przeciwko grożącej epidemii cholery; — 
uchwalili zgromadzeni cały szereg zarządzeń, aby lu­
dność włościańską pouczyć, jak ma się bronić przed 
powyższym nieprzyjacielem i co władze autonomiczne 
w tym kierunku działać mają. Uchwalono niemniej 
odnieść się do rządu o zamknięcie granicy od Rosyi 
i dostarczenie funduszów na przeprowadzenie asana- 
cyi powiatu i wymogów anticholerycznych, a to osta­
tnie żądanie tem bardziej jest uzasadnione, że powiat 
ze swej strony kwotę znaczną już na te cele prze­
znaczył.

Wspomniawszy o zarządzeniach odnoszących 
8>ę do powiatu, należy przejść do miasta. Dawniej 
w Tarnopolu ulice i place były zanieczyszczone, ryn­
sztoki wiecznie napełnione nieczystościami, w domach 
niechlujstwo, podwórza nigdy nie zamiatane i t. d. 
Niektóre ulice zamieszkane przez biedniejszą ludność 
żydowską literalnie były nie do przebycia. W takim 
stanie objął komisarz rządowy p. Bolesław Studziń­
ski miasto w swój zarząd. Po niespełna 3 tygodniach 
Tarnopol przedstawia się inaczej i bez obawy może­
my ze spokojem oczekiwać na dalsze koleje losu. 
Ulice pozamiatane, śmiecie wywiezione, place oezy- 
szczone, rynsztoki przeznaczone jedynie na wodę de­
szczową, w dnie pogodne, suche i czyste, latarnie w 
należytym stanie utrzymane i używane każdego wie­
czora. Odnośnie do porządków w domach to już w 3/ 4 
takowe przeprowadzono, w większej części przez wła­
ścicieli, jednakże w licznych wypadkach przez zarząd 
miasta na koszt w ła śc ic ie l i  domów. Tej pracy doko­
nał zarząd mir,sta ze współudziałem komisyi sanitar­
nej złożonej % lek a rzy  i obywateli tutejszych, którzy 
nie szczędzili trudu i z godną naśladowania ofiarno­
śc ią  poświęcili czas swoj i prace.

Wszyskie z lecen ia  komisyi, względnie komisa­
rzy sanitarnych okręgowych otrzymywał zarząd mia­
sta i z całą stanowczością dopilnował, ażeby zarzą­
dzone czynności należycie i we właściwym czasie 
wykonane zostały.

Mimo, że tutejsza ludność, jak już wspomnia- 
em, przywykła do dawnych nieporządków i niewy­

konywania zarządzeń magistratu, poniekąd wyczeki­
wała, czy zapowiedziane groźby w grzywnach ścią­
gane będą; po przeświadczeniu się, że zarządzenia te 
wykonane zostaną przez zarząd miasta na koszt 
obowiązanych, zabrali się skoro do dzieła i stosun­
kowo w niewielu wypadkach uporządkowanie przy­
musowo wykonać trzeba było. Jeżeli aię zważy że 
w tym stosunkowo krótkim czasie dokonano tyle 
przy braku urządzeń, a co najważniejsza sił pomo­
cniczych, jak wiadomo bowiem personal magistratu 
tutejszego po lustracyi ze strony Wydziału krajowego 
-•'"tal usunięty, to imieniem tutejszych mieszkańców 

Io złożyć podziękowanie serdeczne p. komi- 
 ̂ ohywatelską pracę dla dobra miasta.

że w czasie tym przeby­
t y  przed trzema

„„. ’ ""V panu­
jącym si{'.ijL. sta. Za­
służona sława straży tun-joz*) w kraju
nie ucierpiała, przeciwnie na nową ga^..- . uznania
zasłużyła sobie; nietylko bowiem pożar zlokalizowała,

KRONIKA.
Lwów dnia 20. Sierpnia 1892 r.

Z a p is k i  o s o b is te .  W podróży do Galicyi to­
warzyszyć będą cesarzowi arcyksiążęta Franciszek 
Salwator, Albrecht, Józef i Augustyn.

Pan Władysław Kłosowski, radzca rządu i dy­
rektor kolei państwowych, powrócił z urlopu do Lwo­
wa i objął urzędowanie.

Mianowania. Adam Miodoński, profesor uni­
wersytetu we Fryburgu, w Szwajcaryi, został zamia­
nowany zwyczajnym profesorem filologii klasycznej 
przy wszechnicy Jagiellońskiej w Krakowie, a docent 
prywatny dr. Leon Sternbach, profesorem nadzwy­
czajnym tegoż przedmiotu tamże. —  Prosektor in­
stytutu anatomicznego przy uniwersytecie w Giessen 
dr. Kazimierz Kosianecki, mianowany nadzwyczaj­
nym profesorem anatomii porównawczej, również przy 
uniwersytecie krakowskim.

Lekarzem miejskim w Tarnopola został miano­
wany dr. Zgórski.

Ze sfer notaryalnych. Notaryusz p. Nor­
bert Mokrzycki przeniesiony został ze Starej Soli do 
Mikołajowa. P. Gustaw Klemensiewicz, dotychczaso­
wy notaryusz w Czarnym Dunajca mianowany zo­
stał notaryuszem w Myślenicach. Urzędowanie w 
Myślenicach obejmie on dnia 1. października rb.

S la b .  W Stryju pobłogosławiony zostanie w 
dnia 20. bm. związek małżeński między panną K a­
zimierą Stojałowską, a p. Izydorem Kuncewiczem.

Upały. Po niezwykle stosunkowo chłodnych 
dniach w czerwcu, lipcu i z początkiem sierpnia, na­
stały od kilku dni również niezwykłe, prawdziwie 
tropikalne upały. We Lwowie było onegdaj w połu­
dnie w cieniu 25 stopni Reamuera (32 Celzyusza), 
wczoraj 23 i pół R. w cienia , a 30 R. na słońcu; 
dzisiaj o g. 10 rano było 29 R. na słońcu, w połu­
dnie 27 R. w cieniu a około 38° R. na słońcu. — 
Biuro meteorologiczne naszej stacyi zapowiada na ju- 
tro deszcz chwilowy. Oby tylko przepowiednia się 
ziściła!

Upały te jednak dają się uczuwać nietylko nam 
— przeciwnie ze wszystkich stron Europy zaohodniej 
i środkowej nadchodzą wiadomości o upałach, które 
nawet przewyższają panujące u nas. Tak donoszą 
z Wiednia, że od 3 dni panuje tam ogromne gorąco. 
Termometr wskazuje 36 stop. C. w cieniu. Skutkiem 
niesłychanego upału zostało wczoraj popołudniu 7 
osób przez promienie słoneczne na ulicy porażonych, 
z tego zaś 2 umarło. Donoszą nawet, że z powodu 
straszliwych upałów, rozpoczęte 10 . bm. ćwiczenia za­
łogi wiedeńskiej w brygadach, zostały z dniem dzi­
siejszym na razie zautanowione. Jeżeli gorąoa potrwa­
ją dalej, będą także odwołane wielkie manewry dy­
wizyjne, jakie się miały rozpocząć dnia 23. bm. oko­
ło Wolkersdorf w Niższej Austryi, a w których miała 
brać udział cała załoga wiedeńska. Z Paryża, 
Tryestu i Berlina donoszą również o nadzwyczajnych 
upałach. W  Spandawie z powodu gorąca wstrzymano 
praoę w fabryce broni. W Berlinie cesarz Wilhelm 
polecił swemu adjutantowi przybocznemu udać się te­
legraficznie do magistratu tamtejszego z prośbą, aby 
tenże, z uwagi na wieikie upały, zastanowił aż do 
odwołania naukę popołudniową w szkołach. Magistrat 
wydał też uchwałę w tym duchu. W Tours musiano 
przerwać manewry; według citatnich jednak wiado­
mości pochłodniało już w Paryżu. Może zwolna chłód 
ten i nam się udzieli.

Z w y s t a w y  budowlanej. Pan namiestnik, 
jako protektor wystawy przemysłu budowlanego, przy­
był wczoraj na miejsce wystawy, chcąc się przeko­
nać o postępie czynności przygotowawczych. W asy- 
steneyi prezesa p. Zacharyewicza, dyrektora Radwań­
skiego i członków komitetu, oglądał p. namiestnik 
najpierw roboty w ogrodzie szkoły politechnicznej, a 
następnie prace instalacyjne w samym gmachu. Za­
stał pełny rnch. Przez bbsko 2 godziny oglądał p. 
namiestnik budowę pawilonów, ekspozycye przedmio­
tów już na miejscu przeznaczenia rozmieszczonych, 
wreszcie w toku instalacyi będących. Niektóre przed­
mioty zainteresowały wielce p. namiestnika a całość 
zrobiła widocznie jak najlepsze wrażenie, bo przed 
odjazdem wyraził p. namiestnik swe zadowolenie, o- 
świadczył, że wystawa będzie bardzo ładna i dla 
dalszego rozwoju naszego przemysłu wielce pożyte­
czną. W  końcu poruszył p. namiestnik kilka spraw 
odnoszących się do dekoracyj wystawy z okazyi od­
wiedzin cesarza, zapowiedział swe częste odwiedziny 
tak przed otwarciem wystawy tj. przed 29. tm. jak 
i podczas tejże.

Pow szechna wystawa krajowa w r. 1894.
Przygotowania do organizacyi komitetu głównego 
wystawy krajowej we Lwowie w r. 1894 postępują 
bardzo raźnie. Nadchodzą już liczne odpowiedzi na 
zaproszenia prezesa wystawy ks. Adama Sapiehy, 
do wzięcia udziału w komitecie i w subskrypcyi fun­
duszów wystawowych! Z d. 20. bm. upływa pier­
wszy termin zgłoszeń, a na dzień 2 . września zwo­
łane jest pierwsze posiedzenie komitetu głównego 
Obecnie bawi jeszcze wiele osób po kąpielach i u- 
zdrowiska h, równocześnie więc z przyjazdem na po­
siedzenie komitetu, spodziewać się należy złożenia 
deklaracyi najwybitniejszych osób, które o rozmia­
rach wystawy zadecydują. Już dziś objawia się 
udział tak żywy, iż przypuszczać należy, że wynik 
subskrypcyi prześcignie znacznie nadzieję inicyatorów 
wystawy.

Regulamin organizacyjny, tyczący się urządze­
nia wystawy jest już opracowany i będzie komitetowi 
głównemu do uchwalenia przedłożony. Kategorye 
funduszów wystawy są następujące: 1) opłata wstę­
pu na wystawę, 2) opłata miejsc przez wystawców, 
3) dochód z loteryi wystawowej, 4) subwencye rządu, 
kraju, powiatów i instytucyj publicznych, 5) sub- 
skrypcya na fundusz zakładowy, 6) subskrypcya na 
fundusz gwarancyjny. Co do tych ostatnich fundu­
szów należy zauważyć, iż fundusz zakładowy jest 
w miarę dochodów wystawy zwrotny, gwarancyjny 
zaś tylko wtedy byłby częściowo lub w całości żą­
danym^ gdyby rachnnki wystawy zamknięto nie­
doborem.

Z  IV . glmnnzyum. Ponieważ dnia 2 . wrze­
śnia zwiedzać będzie cesarz IV, gimnazyum państwo­
we, dlatego wpisy uczniów de tego zakładu będą się 
odbywały wcześniej mianowicie 27. 28 i 29 sierpnia, 
a rok szkolny rozpocznie się dnia 30. sierpnia uro- 
czystem nabożeństwem.

W p i s y  uczniów  do szkoły męskiej im. Sta­
szica odbywać się będą w dniach 26, 27 i 28 sier­
pnia, w pierwszych dwóch dniach od godziny 8 — 12 
przed południem i od 3 —6 po południu; w dniu 
ostatni ostatnim tylko przed południem.

Wpisy uczniów (terminatorów) na kursa nauki 
dopełniającej przy tejże szkole odbywać się będą w 
niedzielę d. 28 b. m. od 9 do 12 przed południem, 
w dniach następnych od 7 do 9 wieczorem.

Wpisy uczniów szkoły męskiej 5 klasowej im. 
Piramowicza rozpoczynają się 26 sierpnia i trwają 
do 31. sierpnia 1892 w godzinach urzędowych odj 
9 — 12 przed południem i  od 3 —5 po południu.

1 Dyrekeya szkoły VI. klasowej żeńskiej im. P i ­
ramowicza podaje do wiadomości, że wpisy na rok 
szkolny 1892/3 do wszystkich klas i na kursa do­
pełniające odbędą się w lokalu szkoły przy ul. Wa­
łowej 1. 4. na I] piętrze 26, 27 i 29 b. m. od go­
dziny 9 do 12 przed połndniem i od 3 do 5 po 
południu.

W szkole wydziałowej żeńskiej im. król. J a ­
dwigi odbywać się będą wpisy uczennic do wszyst­
kich klas szkoły, tudzież na kursa robót ręcznych 
Kobiecych, teoretyczny, handlowy, w końcu na kurs 
praktycznego gospodarstwa domowego w dniach 26, 
27 i 29 sierpnia od godziny 9— 12 przed południem
1 od 3 - 5  po południu. Objady wydawać będzie 
szkoła gospodarstwa domowego w abonamencie do 
domów o 3 i 4 daniach, pierwsze za 12 z ł ,  drugie 
za 15 zł. miesięcznej opłaty począwszy od dnia 1. 
września.

Oddział polski na wystawie teatralnej 
we Wiedniu. Kostyumy, potrzebne do przedstawień 
opery polskiej na wystawie muzycznej we Wiedniu, 
które we Lwowie się wygotowują, są już prawie u- 
końezone, i wkrótce zostauą już odesłane. Ubioiy
wszystkie są zupełnie uowe, przedstawiają się bar­
dzo pięknie i sporządzone są z drogich materyi. Prze­
śliczne są przedewszystkiem delie, kontusze i żupany.

W sprawie w ledeóskleh koncertów, po­
daje zarząd do wiadomości uczestników w produk- 
oyach pilskich na wystawie wiedeńskiej, że próby 
począwszy od poniedziałku odbywać się będą co dnia 
w sali Towarzystwa muzycznego o godz. 7. wieczo­
rem. Ktoby w tym czasie trzy próby opuścił, zrzeka 
się tem samem uczestnictwa w koncertach wiedeń­
skich. —  Ostatnia próba po 1. września, na którą z 
Wrocławia przybędzie p, Robert Maszkowski, zosta­
nie później ogłoszoną. — Uprasza się przytem, aże­
by nie wprowadzano do sali prób, osób nienależą- 
cych do składu chórów ; zwłaszcza że generalna pró­
ba odbędzie się dla publiczności za opłatą wstępnego. 
Wyjazd do Wiednia nastąpi 7. września wieczorem.

Pani Sembrlch Kochańska postanowiła w 
czasie polskich przedstawień na wystawie muzyczno- 
teatralnej we Wiedniu, prócz w „Trawiaeieu, wystą­
pić także w operze polskiej, śpiewanej po polsku.
P. hr. Cieszkowski referent komitetu zaproponował 
jej tedy rolę Halki a p. Kochańska zgodziła się na 
to. Wobec tego można „Halce" wróżyć powodzenie. To 
także jest jedną z przyczyn, dla których przedsta­
wienia polskie zostały do 9. września olroczon*, 
p. Kochańska potrzebuje bowiem czasu do wyuczenia 
się nowej roli.

Trybuny. Bilety na trybuny, które jak, to do­
nosiliśmy będą na czas pobytu cesarza wystawione 
w wiadomych miejscach, nabywać można od dziś w 
cukierniach: pp. Grossa, Bienieckiego i Hausera i 
Kruszyńskiego, tudzież w handlach pp. Ditmara, 
Knauera Jana, Riedla Edmunda, Wolińskiego i K a ­
czyńskiego, braci Langner i w księgarni pana Gu- 
brynowicza.

Ceny miejsc podczas wjazdu ustanowiono na­
stępujące: I. trybuna przy „Wałaoh .Gubernatorskich", 
krzesło 5 zł. II .  trybuna „Pokarmelioka* 1 miejsce
2 zł„ 2 miejsce 1 zł., 3 miejsce 50 ot. I II .  trybuna 
„ul. Czarneckiego11 1 miejsce 2 zł., 2 miejsce 1 zł.,
3 miejsce 50 ct. IV. trybuna „na pi. Halickim" 1 
miejsce I zł., 2 miejsce 50 ct. Ceny miejsc wieczór 
psdczas korowodu: I. trybuna „Wały Gubernator- 
skie“ krzesło 10 zł. I I .  trybuna „Pokarmelicka" 1 
miejsce 3 zł., 2 miejsce 2 zł., 3 miejsce I zł. I II .  
tryboAfc^attl. Czarneckiego* 1 miejsce 2 zł. 50 et., 
2 miejscb I z«. 60 ct. 3 miejsce 1 zł. IV. l . j  ' una 
„na pl. Halickim" I miejsce 1 zł. 50 c t , 2 miejsce 
1 zł., 3 miejsce oO et.

Premiowe strzelanie p. Tadeusza Roma- 
nowicza, członka Wydziału krajowego, odbędzie się 
na strzelnicy miejskiej w niedzielę dnia 25. bm.

Restaurncya na dworca kolejowym. P.
Rudziński, dzierżawca restauracyi na dworcu stryj- 
skim, bodaj czy nie najlepszej i najtańszej na całej 
przestrzeni naszych kolei, z dniem 1. października 
przenosi się do Lwowa i obejmuje restauracyę na 
głównym dworcu.

K o n c e n t r a c y a  w o jsk  w e  L w o w ie .  Dnia 
wczorajszego przybyły do Lwowa dalsze pułki pie­
choty mianowicie 41 z Czerniowiec, 24 z Kołomyi i 
58 ze Stanisławowa, każdy z sztabem pułkowym i 
z muzyką. Obecnie znajdują się zatem we Lwowie 
kompletne pułki piechoty nr. 15, 24, 30, 41, 55, 
58, 80 i 95 i 30 bataljon strzelców. Oprócz tego 2 
pułki obrony krajowej. Również przybyła do Lwowa 
dywizya artyleryi polowej ze Stanisławowa i Tłuma­
cza. W samym Lwowie i w okolicy a także w są­
siednich powiatach rozmieszczono 5 kompletnych puł­
ków kawaleryi, mianowicie 3 pułki ułanów i 9 i 10 
pułk dragonów.

Również powołano znaczną ilość rezerwy do 
oddziałów furgonów. Z dniem dzisipjszym prócz obro­
ny krajowej koncentracya wojsk we Lwowie jest 
kompletną.

Samobójstwo. Wczoraj o godzinie 12. w po­
łudnie powiesił się na pułapie strychu domu, poło­
żonego przy ul. Ormiańskiej 1. 32, 78-Ietni starzec, 
były podmajstrzy murarski, zamieszkały w wzmian­
kowanej kamienicy, będącej własnością syna jego 
Fryderyka. Przybyły na miejsce dr. Krobicki odciął 
sam samobójcę ze sznurka, ale już nieżywego. Przy­
czyna targnięcia się na własne życie nieznana.

S e n z a c y jn a  p o g ło s k a .  Trupa, ledwo psuć 
się zaczynającego, znaleziono dziś przy kopaniu fun­
damentów przy ul. Szpitalnej 1. 16 ! Taka pogłoska 
rozeszła się dziś rano po mieście, a setki ciekawej 
gawiedzi, snując najstraszniejsze domysły, pospieszyły 
na miejsce wypadku. Tu jednakże nastąpiło rozcza­
rowanie. Wykopano tam bowiem nie trupa, lecz Już 
tylko szkielet ludzki, leżący w ziemi przynajmniej lat 
20 lub 30.

Cholera. Epidemia widocznie słabnie wszę­
dzie — to zdaje się być esencyą wszystkich najno­
wszych wiadomości o cholerze. Zajęła ona wprawdzie 
Petersburg i sąsiednie miejscowości, pojawiła się, pra­
wdopodobnie sporadycznie, w Kijowie ale tak w 
miejscowościach, w których poprzód się srożyła, jak 
i w tych nowych terytoryach swego pauowania, bar­
dzo nieznacznie tylko zabiera ofiary. Tak n. p. na 
milionową ludność Petersburga, według ogłoszenia 
urzędowego zachorowało skutkiem cholery od onegdaj 
południa w ciągu 24 godzin 92, z czego 13 zmarło 
W gubernii Tulskiej zachorowało do 14 b. m. 38 
osób, a zmarło 11. W Trapezuncie w przeciągu osta­
tnich 24 godzin zdarzył się w tamtejszym lazarecie, 
na 800 osób poddanych kontumacyi, jeden tylko wy­
padek cholery. W Płatana na 70 pierwej zasłabłych 
i umarł skutkiem cholery. W gubernii charkowskiej, 
w Starobielsku, przyszło 8 b. m. do nowych rozru­
chów Tłumy napadły na szpital choleryczny i znie­
ważyły lekarzy, następnego dnia powtórzyło się to 
samo we wsi Sołodijewo. Dopiero wojsko zaprowa­
dziło porządek.

Gorzej jest w Persyi. W stolicy Persyi w Te­
heranie, w poniedziałek było 500 wypadków cholery, 
z tych połowa śmiertelnych.

Osoby, które przebywają z Królestwa poi. opo­
wiadają! iż władze tamtejsze pracują bardzo energi­
cznie w kierunku zabezpieozenia Królestwa przed 
cholerą. W  całem Królestwie nie obawiają się zanie­
sienia i rozszerzenia cholery najzupełniej.

Praktyczne wykształcenie sędziów. Pre- 
zydyum wyższego sądu krajowego we Wiedniu, wyda­
ło do trybunałów sądowych pierwszej instancyi rozpo­
rządzenie, iżby osobni referenci kierowali przy tych 
trybunałach kursami dla a skullantów i praktykan­
tów. Kursa te będą miały charakter seminaryów, a 
celem ich jest gruntowniejsze wykształcenie auskul- 
tuntów w nauce prawa muteryalnego i formalnego. 
Szczególnie zajmujące wypadki prawne będą tam roz­
trząsane ze stanowiska praktycznego i teoretycznego, 
przy zastosowaniu odnośnej literatury.

W Zakopanem poświęcenie pomnika na gro­
bowcu śp. dr. Chałubińskiego odbędzie s'ę jutro w 
niedzielę dnia 21 . bm.

Czytelnię w Odrzykonltt w powiecie kro­
śnieńskim, założoną przez krakowskie towarzystwo 
oświaty ludowej, otwarto dnia 7. bm. przy licznym 
udziale miejscowej ludności. Kierownikiem czytelni 
jest ks. kan. Gliwa, a jego zastępcą wikary ksiądz 
Łystaw ka.

W Nowym S ą c z a  sąd obwodowy poszukuje 
listami gończemi Ozyasza Wieliczkera ze Stadła, 
przeciw któremu wdrożone zostało śledztwo wstępne 
o zbrodnię podpalenia i oszustwa, popełnioną przez 
rozmyślne podpalenie ubezpieczonych w wydzierża­
wionym budynku.

Z Krakowa donoszą : Za staraniem prezesów 
Rady powiatowej w Krakowie i w Wieliczca odbę­
dzie się w Krakowie we wtorek dnia 23. bm. dla 

! wspólnej narady konfereneya właścicieli realności w 
rejonie fortyfikacyjnym położonych i t. zw. rewersa­
mi demolaoyjnymi obciążonych z powiatu krakowskie­
go i wielickiego.

I W Bóbrce na posiedzeniu Rady powiat., dnia 
, 11 sierpnia b. r. odbytem, wybrano deputacyę, ce­
lem powitania cesarza we Lwowie, składającą s ię : z 
zastępcy prezesa, pana AVitolda Niezabitowskiego, 
tudzież członków Rady, p p . : Kazimierza Rudnickie­
go, Stanisława Zwolskiego, Teofila Waydowskiego, 
księdza Józefa Tylla, Józefa Haukaty i Józefa Su- 
stowskiego. Na czele deputaeyi stanie marszałek po­
wiatu, p. Seweryn Henzel.

Jak  nam donoszą dalej z Bóbrki, w uroczy- 
stem powitaniu i przyjęciu cesarza we Lwowie we­
źmie udział również obywatelstwo tamtejszego po­
wiatu.

A r e s z to w a n ie  sz p ie g ó w . Wczoraj donieśliś­
my, że w Mysłowicach aresztowano trzech oficerów 
francuskich i jakąś damę pod zarzutem szpiegostwa. 
Dziś piszą z Bytomia w tej sprawie: Uwięzieni pod 
zarzutem szpiegostwa rzekomo francuscy oficerowie 
wylegitymowali się jako inżynierowie „Towarzystwa 
francuskiego" w Dąbrowie. Powracali oni z wyciecz­
ki z Wieliczki i w skutek uieporozumienia tylko a- 
resztowani zostali.

Morderstwo. Z Opawy telegrafują: Wczoraj 
na przedmieściu Kathareiu zmarła wśród strasznych 
męczarni niejaka Marya Wośniak, niegdyś właściciel­
ka kramu korzennego, a w ostatnich czasach służąca. 
Obdukcja wykazała, że śmierć jej nastąpiła z powo­
du zatrucia. Podejrzenie padło na jej męż* Józefa 
Wośniaka, włóczęgi bez stałego zajęcia. Pomimo, iż 
tenże wypierał się zbrodni aresztowano go, a podczas 
rewizyi znaleziono przy nim flaszeezkę z podejrzanym 
płynem.

Pożar Grlndclwaldu, o którego wybuchu 
przyniosły nam wiadomość tetegramy wczorajsze, trwa 
dalej. Dotychczas spaliło się 80 domów.

Strejk dorożkarzy w Paryżu ustał już pra­
wie zupełnie. Dziewięć dziesiątych z ogólnej liczby 
woźniców podjęło już napowrót swoje obowiązki.

Z B u d a p e s z tu  donoszą; Wydawca i redaktor 
dziennika Neue .» Pesther Journal, Zygmunt Brody, 
ofiarował 100.000 złr. na fundusz zarodowy utwo­
rzonej przezeń kasy emerytalnej dla współpracowni­
ków pisma; sumę zaś 50.000 złr. ofiarował Brody 
na fundusz wsparcia dla ubogiej młodzieży żydo­
wskiej, uczącej się na uniwersytecie tamtejszym.

Bryganci włoscy. Z Palermo donoszą: Ban­
dyci żądają od rodziny, porwanego przez nich w Ra- 
fallo obywatela ziemskiego Sangiorgi‘ego, okupu w 
sumie miliona franków. Rodzina nieszczęśliwego nie 
jest w stanie zebrać t»k znacznej sumy, wskutek 
czego zachodzi obawa, że i Sangiorgi ulegnie temu 
samemu losowi, co przed kilkn dniami Billoti. W y­
padek ten wywołał straszne oburzenie w całej Sy- 
cyiii.

Z Warszawy. Przedstawiciele różnych kolei 
żelaznych, przejeżdżając na kongres kolejowy do P e­
tersburga, zatrzymują się w Warszawie. Delegaci 
kongresowi w znacznej części przybyli do Warszawy 
własnemi wagonami, a delegaci francuscy i angiel­
scy posiadali nawet wielue oryginalnej struktury wa­
gon, z pociągn, zwanego po- ztą angielsko-indyjską, 
o ozem świadczył duży, świecąeemi literami napis: 
Cal a is-P ar < s B rin d is i-E xp re* s. Goście zagraniczni 
zjedli wspólny obiad w hotelu Europejskim, poczem 
zwidzali osobliwości miasta. Z wybitniejszych gości 
kongresowych wymieniamy: hiszpańskiego inżyniera 
Martinez de Campos, Holedra Haurez, włoskiego te­
chnika Lampuguani, portugalskiego delegata Con- 
ceiro, wreszcie szwajcarskiego inżyniera z kolei 
św. Gotharda. Borbey. Ten ostatni podróżuje z żoną, 
młodziutką 20 letnią Polką Pani Borbey przedsta­
wia typ skończonej piękności blondyny. Para ta nie 
zatrzymując się w Warszawie, przejechała koleją 
obwodową na dworzec terespolski, aby wstąpić do 
krewnych pod Brześć litewski, zkąd uda się w dal­
szą drogę do Petersburga. Wogóle wielu uczestników 
kongresu zabrało swoje żony, córki lub krewne. 
Wspomniany już hiszpański delegat Martinez de Cam­
pos jedzie ze swoją siostrzenioą, piękną An ialuzyanką. 
Zwidzały wczoraj miasto głównie dwie grapy, stro­
niące wciąż od siebie, a mianowicie Francuzi i Włosi. 
Delegat włoski p. Bertolli, jest oprócz swej specyal- 
ności, utalentowanym rysownikiem i w podróży szki­
cuje do albumu godniejsze uwagi krajobrazy, a szcze­
gólniej typy. P. Bertolli jeździł z dwoma współziom­
kami do Wilanowa i kilka typów wieśniaozych 
wciągnął do albumu. Wiceprezydent kongresu Alfred 
Picard, pełniący obok wielu urzędów obowiązki wice­
ministra komnnikacyi we Francyi, z ciekawością 
oglądał warszawskie urządzenia miejskie. Pomiędzy 
delegatami franouskimi znajduje się i nasz rodak, 
inżynier Marcin Kowalski, zajmujący wybitne stano­
wisko na kolei algierskiej.

Pożar łasa. Z Tamsweg (w Bolnogrodzie) te­
legrafują: Wczoraj po południu wybuchł pożar, praw­
dopodobnie skutkiem nieostrożności robotników, w la­
sach prywatnych i rozszerzył się na przestrzeni 2 
hektarów. Graniczące lasy skarbowe są w niebezpie­
czeństwie, jest jednak nadzieja że uda się pożar zlo­
kalizować.

Poezya W ilhelma II. Cesarz Wilhelm ofia­
rowując swema dziesięcioletniemu synowi szpadę, ka­
zał na niej wypisać następujący wiersz własnego 
utworu : „Ufaj B ogu! Bądź odważnym w boju o
twój honor i sławę. Ten, co odważnie liczy na po­
moc Bożą, nigdy nie będzie pobitym. Siły twa nale­
żą do ojczyzny. Memu kochanemu synowi Wilhelmo­
wi 6 . maja 1892 r . “

W ypoczynek dla pracujących. Jedno z 
poważniejszych pism londyńskich zaproponowało wpro­
wadzenie w Anglii narodowego tygodnia świąteczne­
go, w ciągu którego wszystkie sklepy i biura han­

dlowe byłyby zamknięte. Na owe wakacye miałby 
zostać obrany pierwszy tydzień sierpnia, a to celem 
dania możności wypoczynku każdemu pracującemu w 
handlu. Anglicy uchodzą za najpracowitszy naród na 
świecie, a jednak dzień roboczy w Londynie trwa 
krócej, niż gdzieindziej. Większe domy handlowe w 
City otw erane bywają dopiero o godz. 9 lub o 10,
0 111/a następuje ogólna pauza na drugie śniadanie 
przeznaczona, która trwa dobrą godzinę; kantorzyści 
mają nawet ten przywilej, że mogą wypoczywać 
przez dwie godziny. O godzinie 5 każdy lepszy sklep 
czy biuro bywa zamykany. W  sobotę praca trwa 
tylko do 12 w południe, a że w niedzielę odpoczy­
nek powszechny surowo jest przestrzegany, rzecz to 
wiadoma — w całej dzielnicy City panuje grobowa 
cisza. Nadto angielski świat handlowy obchodzi li­
czne święta bajkowe, ferye Wielkanocne i Bożego 
Narodzenia.

Sara Bernhardt i Ludwika Mlehel. Po­
nieważ anarchistom w Londynie, pośród których mie­
szka teraz Ludwika Michel, bardzo źle się powodzi, 
przeto ta ostatnia słysząc wiele o dobrem sercu Sary 
Bernhardt, udała się do niej z prośbą o wzięcie 
udziału w przedstawieniu na korzyść dynamitardów. 
Sara Bernhardt w swoim bogatym buduarze przyjęła 
„czerwoną dziewicę" skromnie ubraną i przyrzekła 
swój udział w zamierzonem przedstawieniu. „Ponie­
waż jednak —  mówiła — przedstawienie to tak 
prędko do skutku przyjść nie może, zobowiążesz 
mnie bardzo przyjmując moją ofiarę". I  wręczyła 
apostołce rewolucyi 400 fr. Przedstawienie zaś zo­
stało przez policyę zakazane.

Mieszkanie amerykańskiego dziennika­
rza. Whitelay Reid, wydawca New-York lr ib u n e  
buduje zamek, o którym opowiadają jak o ósmym 
cudzie świata. Wewnętrzne urządzenie ma być naj­
kosztowniejsze i najzbytkowuiejsze, jakie kiedykol­
wiek w Ameryce istniało. Wielka hala na powitanie 
gości, z której prowadzą marmurowe wschody do po­
kojów dalszych, jest długą 72 stopy i ma posadzkę 

I marmurową. Ściany są wyłożone czerwonym marmu­
rem a pod plafonem biegnie fryz z weneckiej mozaiki. 
Plafon podpierają kolumny z numidyjskiego marmuru. 
Wielki salon urządzony jest w stylu Ludwika XVI.; 
całe to urządzenie zostało sprowadzone z Francyi, 
nie wyłączając rzeźb w drzewie, któremi wyłożone 
są drzwi i ramy ścian. Podobnie i małj salon został 
z Francyi sprowadzony. W bibliotece znajduje się 

j komin 12 stóp wysoki a 10 szeroki z numidyjskiego 
marmuru, wyłożony do wysokości 16 stóp angielską 

, fornierą dębową. Ściany pokoju jadaluego są z ma­
honiu San Domingo, przeplatanego perłową macicą
1 białym mahoniem, który rośnie tylko n i  wyżynach 

I Meksyku. Kolumny tutaj są mahoniowe, podobnie 
, i komin, który uadio zdobiony jest zielonym marmu- 
j rem irlandzkim. W pokojach pani Reid wszystko

trzymane jest w stylu empire; ściany obite czerwo- 
nym jedwabiem, meble ze starego mahoniu, komin 

| z onyksu. Buduar biały ze złotem. Każdy pokój sy- 
> pialny ma osobny gabinet toaletowy i łazienkę, 
j Z braku. Wojciech Sowa, woźnica u p. K a­

rola Tuszyńskiego, właściciela zakładu spedycyjnego, 
spostrzegł wczoraj przed gal. Bankiem kredytowym 
brak kosza z różnemi sukuiami teatralnemi, wart. 
około 1500 zł., które wiózł z kolei do teatrn. Sowa 

j nie wie, czy kosz zgubił, czy go skradziono.
' Wycieczko na Pasieki w niedzielę dnia 21.

bm. urządza stowarzyszenie robotników budowlanych 
1 „Ogniwo".
} Niewypłacalność. Wiedeński Creditorenve- 

rein ogłasza niewypłacalność Walerego M. Budzi sze- 
| wskiego w Radów cach.

Zmarli. W d. 15 b. m. zakończył nagle ży- 
' Ab w Lesieoznikaoh Wiktor Krzeocunowioz, b. wła­
ściciel Komarna, w 41 roku życia.

I W Krakowie zmarli: Marya z Binkowskich 
Tachowiczowa, żona urzędnika akcyzy miejskiej, w 
60 r. życia. — Stefan Jnnosza Gałecki, emeryt.

; starosta w 72 r. życia.
I Emilia z Kuczkowskich Mikuszewska, wdowa 
1 po ś. p. radcy sądowym, siostra znakomitego nasze- 
i go powieściopisarza p. Zygmunta Kaczkowskiego,
! zmarła w Rymanowie.
I W Warszawie zmarł nagle Stanisław Woło- 
i wski, bankier i finansista, znany w szerokich kołach.

Stan p o w le i r s a .  Przez całą ubiegłą dobę 
mieliśmy pogodę.

Barometr idzie w górę.
| Stan barometr* zredukowany do poziomu mo- 
j z* był dziś o 12 godzinie w południe 765 a n .  
j Prognoza na dobę dnia 21 . sierpnia r. b. (od 
j północy do północy). Wiatr będzie oo do kierunku 
i południowo-zachodni , co do siły słaby (2), średnia 
I temperatura doby około-j- 22 O., uieńo będzie lekko 
zachmurzone, a względna wilgotność powietrza oko­
ło 65 ’/0. Opad deszcz chwilowy, zresztą pogoda.

J u t r o ,  dnia 21. sierpnia: św. Joanny Fr.
— św. Mateja Ap.

Odpowiedź Adinlnistracyi. Wny P. W . Z.
w G ródku pod  Lwowem. Opuszczenie lub omyłka 
z naszej strony jest wprost niemożliwą. Widocznie 
ginie w drodze. Prosimy dokładnie oznaczyć numer, 
którego brak, a poszlemy odwrotną pocztą. Jeśli na­
dal numery ginąć będą, prosimy nas łaskawie zawia­
domić o tem, a wniesiemy zażalenie, gdzie należy. 
Z doświadczenia wiemy, że potem na długi czas u- 
staje powód do reklamacyi.

Bogactwo niegdyś a dziś.
W ostatnim zeszycie B em e d*ś deux mon- 

des znajdujemy rozprawkę d’ Avenel’a „La for­
tuna mobiliere dans 1’histoire", z której wyjmuje­
my kilka ciekawych szczegółów.

Najpierw stawia d’Avenel pytanie, czy nie­
gdyś bywały również tak olbrzymie majątki, jak 
obecnie. Zarazem jednak zwraca on uwagę, że 
cyfry nowoczesnych majątków, mówiące o tysią­
cach milionów, zawsze są przesadzone. Najbo­
gatszym człowiekiem — przynajmniej we F ran ­
c ji  — w drugiej połowie tego stulecia był br. 
James Rotschild, który zmarł w r. 1868, pozo­
stawiając około 800 milionów majątku. Spadek 
ten rozdzielony został na 5 części. Za trzydzie­
ści zaś lat rozpadnie się na 12 lub 15 części. 
Nowoczesne więc majątki szybiro znikają. Zdaje 
się, że w starożytnym Rzymie istniały podobne 
olbrzymie majątki, ale dowieść tego jest niemo- 
żl'wem, ponieważ' brakuje nam danych o war­
tości wymiennej (sile kupna) ówczesnych pie­
niędzy.

Dopiero z wieków średnich przechowały się 
do nas daty o tym stosunku wartości wymiennej. 
W pierwszej połowie XIII wieiru siła kupna pie­
niędzy była 41/,  razy większą aniżeli obocnie, 800 
mJionów dzisiejszych zatem odpowiada ówcze­
snym 178 milionom. W owym czasie jednak nikt 
ni był tak bogatym, nawet król Francyi. 178 
milionów franków, czyli 8 milionów livrów, da­
wałoby dochodu 800.000 livrów; tymczasem dwór 
Ludwika św. kosztował tylko 50.000 livrów ro­
cznie, a pensya królowej wynosiła 500 livrów. 
Wielkim bogaczem był hr. Sabaudyi (w ro-



GAZETA NARODOWA z Niedzieli uiłl* 21 Sierpnia 1892.
tu 1279), który miał dochodu rocznego 4.000 
litrów.

W XIV., XV. i XVL stuleciach podniosła 
się nieco wartość pieniędzy, ale nigdzie nie spo­
tykamy jeszcze majątku równającego się 800 mi­
lionom. W r. 1316 wydatki króla, królowej i 
Wszystkich książąt i księżniczek Fraucyi wyno­
siły razem 53.000 liwrów. Karol VII. (r. 1450) 
potrzebował tylko 31.000 li wrów rocznie. Ludwik 
XI. (r. 1483) wydawał już 86.000 liwrów. Ró­
wnocześnie wzrastał i budżet wielkich panów: 
Wdowa po hr. Roussillon miała dochodu 2.500, 
Dunois 1-000 a księżniczka Orleańska (r. 1449) 
5.000 liwrów dochodu. Wprawdzie dochody króla 
oyły większe, jeżeli wliczy się w nie podatki, 
Jtóre kraj płacił, ponieważ jednak  te obracane 
były na potrzeby państwa, przeto liczyć ich nio 
można.

„W ogóle — pisze dalej d’Avenel —  no­
woczesny bogacz je s t  o wiele bogatszym, aniżeli 
w z przed laty, ponieważ m e  ciężą na nim ża- 

,ne ani polityczne ani społeczne obowiązki, ja -  
-ie obciążały niegdyś arystokratyczne majątki 
wieków średnich. Je s t  to cechą demokratycznego 
majątku, że nie nadaje żadnych szczególnych 
raw i n ie nakłada żadnych szczególnych obo­

wiązków. Niegdyś było inaczej. Własność ziem­
ska, jedyna wówczas forma bogactwa, musiała 
ponosić wielkie koszta obrony wojskowej, s p ra ­
wiedliwości, policyi ku obronie swoich wasalów 

poddanych."
Zresztą porządek społeczny tamtych cza- 

Bów u trudn ia ł  zbieranie m a ją tk u ; było prawie 
ttiemożebnem dorobić się wblkiego majątku, a 
już rzeczywistą niemożliwością było takowy utrzy­
mać. Wielki przemysł i wielki handel były za- 
cazane.

„Ci ludzie, którzy oskarżają teraźniejszość, 
ż« podburza klasy nieposiadające przeciw kapi­
tałowi, powinni rozglądnąć się w ustawach XIV. 
i XV. stulecia a spostrzegą wówczas, jak ciasne 
więzy nakładały  dawne cechy tym, którzy pra­
gnęli się zbogacić i jak trudnem było z więzów 
tych uwolnić się.“

Handel pieniądzmi, zwłaszcza spekulacye 
przynoszące wielkie korzyści, były rzeczą bardzo 
fiiebezpieczną i bardzo prześladowaną. Ci zaś, 
którzy mimo to dopięli celu, czy to w skutek 
tego, że popierała ich władza polityczna, czy też 
w skutek tego, że sami byli władzą polityczną, 
lak Marigny, Montaigu, Semblancay, kończyli 
tazwyczaj na  szubienicy, a majątki ich konfisko­
wano. Państw o kładło bez skrupułu rękę na to, 
Co dało, co mu zabrano, co przez nie lub bez 
niego uzyskano. W m ałych tylko państewkach 
sprawy inaczej się miały: bogacz kupował po-
orostu całe państwo, rzeczpnspolitę albo księstwo 
t s taw ał się pod tym lub owym tytułem panu ją­
cym. Tak uczynili Medycyusze we Florencyi. 
Tron albo szubienica; innego wyboru dla boga­
cza wówczas nie było.

Dopiero wieki XVI. i XVII. przyniosły pe­
wne zmiany ; wielkie odkrycia ożywiły handel, 
porządek w krajach utrwalał się, idee o handlu  
pieniądzmi i stopie procentowej stały się roztro­
pniejsze. Zmarły w r. 1534 du P ra t  pozostawił 
majątku 36 milionów franków, który podług ów­
czesnej stopy procentowej (8%) przynosił doeho- 
Ju 3 miliony. Bankier Fugger (r. 1550) pozo­
stawił 6 milionów talarów złotych, co równa się 
flzisiej8zym 240 milionom frankom. Były to n a j ­
miększe majątki XVI. stulecia.

Największe majątki XVIII. wieku zdobyte 
‘byty również zapomocą in ter sów bankowych 
lub przy pomocy państwa. Kto miał kasy pań­
stwa pod sobą. pieniądze miał zawsze. Trzym ał 
ręce otwarte, a onu-eiągle się napełniały . Tak 
Wzbogacili się Bullion, Em eri,  Fouąuet. Boga­

c tw u towarzyszyła zawsze p o tę g a ; Mazarin po­
zostawił 60 milionów, czyli na nasze stosuuki 
^40 milionów, tyle jak Fugger. Każdy genera l­
ny dzierżawca podatków tak za Ludwika XIV. 
’&k i XV. musiał się zbogacić.

Olbrzymie majątki wzrosły dopiero w na- 
s&ym wieku, -  wieku wielkiego przemysłu, h a n ­
dlu i przedsiębiorstw. Ale jak  znikły wielkie m a­
j t k i  czasów średniowiecznych, tak znikną, z d a ­
ł e m  d’Avenel’a, i majątk i nowożytne. Kapitali­
ście coraz trudniej jes t  ciągnąć korzyści ze swo- 
*ch bogactw, ponieważ stopa procentowa obniża 
%  Za Filipa Pięknego (r. 1300) wynosiła ona 
10 pret., za Franciszka I. 8 pret., za Ludwika 
^IV . 6 p re t ,  za Napoleona 5 pret., a dziś 3y> 
lo  4 pret. Cierpi wprawdzie na tern i robotnik,' 
Ittóry uzbierać chce kapitalik, aby ciągnąć kie- 
lyś korzyści z pracy swego życia, ale zniżka 
*topy procentowej, idąca w ślad rozwoju kultu- 
y, przynosi obu stronom inne korzyści, które 

*4 nadto wyrównują jej ciemne strony.

skie, szampańskie, selekcyjne i daszowskie, oraz inne 
odmiany pszenicy: szampańskiej, egipskiej i Shiriff 
Square head.

Bank rolniczy przyjmuje również zamówienia 
na wszelkie nawozy sztuczne, jako to mączkę kościa­
ną, nadfosforanu z fosforytów, parzoną wyklejoną i 
niewyklejoną, żużle Thomasa i t. d., po najtańszych 
cenach.

Biura Banku rolniczego otwarte do końca wrze- 
adni od 9 do 3 godziny po południu.

— Sprawozdanie z targn zbożowego na 
Kleparzn. (Kraków d. 19. sierpnia.)

Wskutek obniżająoych się ciągle een, dowozy 
zboża znacznie się zmniejszyły; to też na dzisiejszym 
targu tendeneya była lepsza, a eo było zboża, ehę- 
tnycb znalazło nabywców.

Płacono za pszenicę białą od 8 35 do 8'65 
zł., za czerwoną od 8 2 0  do 8.50 zł., za żółtą od 
8 20 do 8-50 zł., za żyto od 6‘25 do 6.80 zł., 
za jęczmień browarny oa 6 25 do 6 50 zł., na ka­
szę od 5.60 do 5 75 zł., za owies od 5‘75 do 6 ' —, 
za rzepak stary od — • — do — •— zł. — Wszyst­
ko za 100 kilogramów.

— W ie d e ń  d. 20 sierpnia (Telegr. Gaz. N a r .)  
Z targu zbożowego: Pszenica na jesień 7*77 do 7 79, 
na wiosnę 8-16 do 8-18, żyto na jesień 6-77 do 6-7&, 
na wiosnę 6-97 do 699,  kukurudza nowa 5'67 
do 5-70.

Teatr. m u z y k a

—  R e p e r t u a r  t e a t r a l n y :  W teatrze 
etnim • Dziś w sobotę drugi występ pana Wincen­
t o  Rapackiego, artysty teatrów warszawskich. „Kn- 
fitło Wenecki- komedya W 5 aktach Szekspira.

niedzielę trzeoi gościnny występ p. W. Rapackie­
go. „Pan JowialBki* komedya w 5 aktach Aleksan- 

,Da hr. Fredry.
—  W a l b u m i e  na  c z e ś ć  K o l u m b a ,  wyda­

j n i  przez hr. de G-ubernatis, znajduje się pomiędzy 
■bierni śliczny wiersz poety naszego p. Władysława 
fiełzy, który podajemy w całości:
‘3i» którzy wielkie czyny mierzą marnym zyskiem; 

►tórych myśl po nad ziemskie sprawy nie wylata, 
hUię Twe łączą z marnym złota błyskiem,

Odkrywco skarbnicy świata.

%cz ci, których nękają tyranów okowy, 
u udy, eo nie nawykły tarzać się w podłości, 

czcią przy Twem nazwisku pochylają głowy, 
Odkrywco ziemi wolności!

Z HANDLU ZBOŻEM.
Ogłoszono już urzędowe dane o tegorocznych 

zbiorach w Rosyi, we Francyi i w Niemczech, 
oraz nowe szczegóły o żniwach w Ameryce pół­
nocnej. Z wykazów tych okazuje się, żc plon ży­
ta  w Rosyi będzie znacznie obfitszy, niż w roku 
zeszłym. Urzędów nie oceniono go na 75 milio­
nów kwrtr. ang. Uwzględnić atoli należy, iż za­
pasy pozostałe z roku zeszłego były tak małe, 
jak  od dawna nie pamiętano. To też, jakkolwiek 
producenci w pierwszej chwili po żniwach rzu­
cili znaczną ilość z ian ia  na rynki wewnętrzne, 
dając, tym sposobem handlującym możność obni­
żenia cen, notowania na wewnętrznych rynkach 
Rosyi jeszcze nie dają rachunku na wywóz ziar­
na ztamtąd. W edług dzienników petersburskich 
też, kwestya otwarcia g ran ic  dla wywozu żyta 
jeszcze nie je s t  przesądzoną. Przez pewien czas 
skłaniano się w kołach decydujących na o tw ar­
cie granicy, ale po otrzymaniu danych z na jróż­
niejszych okolic, wzięto kwestyę tę ponownie pod 
rozwagę, a decyzya jeszcze nie zapadła.

W każdym razie otwarcie granie  w tej 
chwili, nie spowodowałoby wywozu, chyba z wy­
jątk iem  okolic, blisko granicy  położonych ; są ­
siadujące bowiem z Rosyą Prusy, w r. b. mają 
dobry plon żyta (103%  zbiorów przeciętnych 
wobec 8 2 %  w r °ku zeszłym), a rolnicy tamtejsi 
pospieszyli się z młóceniem i zarzucili wszystkie 
rynki świeżym lewarem, tak, iż ceny żyta zn a ­
cznie się tam obniżyły.

Co do pszenicy, to wiadomo ze sprawozdań 
urzędowych, iż pszenica ozima plonuje w Rosyi 
gorzej niż w roku zeszłym i obiecuje tylko 
75%  zbiorów przeciętnyeh. Z a to możua się po- 
dobuo spodziewać lepszych rezultatów co do 
pszenicy jarej.  Na mocy danych urzędowych, an ­
gielskie pismo fachowe ocenia zbUr pszenicy ozi­
mej i ja r e j  w Rosyi na 25 i %  mil. kwarterów, 
wobec 22,100.000 w r. z.

Dla pszenicy oczywiście miarodajną jest 
Ameryka północna. Na podstawie ostatnich wy­
kazów urzędowych z dnia 10 brn., fachowe pi­
sma podają następujące zestawienia co do psze­
nicy ozimej : obsiano 26,554.000 akrów — razem 
zebrano 345,000.000 buszli (po 1%  puda), psze­
nicy jarej obsiano 13,340 000 akrów zebrano
170.000 000 buszli. Ogółem p szen n y  ozimej i 

jarej zebrano o b l is k o  100 milionów buszli mniej, 
niż w roku poprzednim. Kufcurudze zapowiada 
w tym roku zbiór mn:ej obfity od -zeszłoroczne­
go. Inne  zboża w Ameryce północnej zapowia- 
uają także zbiór mniej obfity od zeszłorocznego. 
I  tak według raportu urzędowego z d. 10 bm. 
żyto obiecuje 898/io%> owieS 86a/3% , jęczmień 
91710% przeciętnych zbiorów-. Wszystkie te cy­
fry w zeszłym roku albo były bliskie 100, albo 
przekraczały naw et zbiór przeciętny.

E ksport pszenicy z ludyj również się zmniej­
sza. We Fr.iucyi obsiano w tym roku pszenicą
7.010.000 hektarów, a zebrauo 99,823,750 hekto­
litrów. F raneya  konsumuje rocznie około 123 mil. 
hektolitrów pszenicy, a więc musi importować 
przeszło 22 miliony hekt.

Urzędowy raport pruski o zbiorach wyka­
zuje, że zboża ozime dały plon znacznie lepszy, 
ale za to jare, rośliny pastewne (z wyjątkiem 
kartofli), siano, wykazują rezultat gorszy, tak, iż 
wypadnie użyć więcej żyta na paszę, mianowicie 
przy powszechnym braku owsa, który nigdzie nie 
obrodził.

Dział
— Targ zbożowy. Lwów d. 20 . sierpnia. Dziś 

Ł°tujemy za 19® klgr. loco Lwów: Pszenica gotowa
d0— — , nowa 7.25 do 7.50, żyto gotowe — .—

lo .    nowe 5.50 do 5.75, owies obroezny 5.75 do
*785 , na term. — •— do — .— , jęczmień nowy 5.— do 

rzepak nowy 9<25 do 9.50, groch 6.— do 
wyka — .— do —.— > bobik — . — do — .— , hre- 

J*ka— .— d o — .—, kukurudza— .— do— .— , chmiel
** 56 kgl. 70 do 75.— , koniczyna czerwona —  .—
*0 — .— , koniczyna biała 65.— do 75.— , koniczyna 
**edzka — •—do — .— t spirytus za 10.000 lt. pret. 
*0  stacje kolei gotowy 13.— do 13.25, na termina 

do 12.25.
Tendeneya niezmienna, stagnacya zupełna.
Bank rolniczy we Lwowie, (ul. I I I  Maja 1. 2), 

**yjmiije do końca lipca zamówienia na pszenicę ba- 
■ j N  oryginalną i krajowej produkoyi, oraz wszelkie 
* 6̂ odmiany tejże, tudzież żyto trzcinowe, montań-

Ostatni* wiadomości.
Ze względu na położenie wewnętrzne bar­

dzo ciekawą, lubo niewiadomo o ile prawdopo- 
! i w, wjad°mość podaje główny organ staroczo- 
j  ski l l la s  N a i oda. Twierdzi on, iż „w poinfor­

mowanych kołach krąży wieść, że hr. Taaffe 
z powodu nadwątlonego zdrowia złoży tekę rui- 
uistra  spraw wewnętrznych i zatrzyma sobie 
tylko prezydurn gabinetu. Następcą jego, jako 
ministra spraw wewnętrznych, ma zostać albo 

, nam iestnik Austryi Doluej hr. Kielmansegg, albo 
i nam iestn ik  Czech lir. Thun. Organ Riegera zau- 
j waża, iż powołanie hr. Thuna na ministra spraw 
! w ewnętrznych byłoby ważną decyzya korony 1 

j że hr. Thun  prawdopodobnie uważany jest za 
; domniemanego następcę lir. Taaflógo na stanowi­

sku prezesa gab ine tu .u

Pumimo protestu teutońskioj Rady miej­
skiej w Wiszowie (na Morawie) zezwoliło na- 

| miestnictwo na  odbycie w tem mieście wiel­
kiej uroczystości sokolsk ej i zabroniło jedynie 

j pochodu.

Frem dcnblatt podnosi toast cesarza W ilhel­
ma na cześć cesarza Franciszka Józeia. „Toast 
ten znajdzie w całych Austro-W ęgrzech najżyw- 
szy odgłos. Cesarz W ilhelm wypowiedział to, co 
każdy obywatel austryacki z wdzięcznością uczu- 
wa. Słowa z ust panującego rozbrzmią po świę­
cie jako ponowne stwierdzenie zakorzenionego 

' ju ż  w umysłach ludów związku przyjaźni i po­
koju."   _

Według G ra żd a n in a  Porta  przesłała  rządo­
wi rosyjskiemu z własnego popędu wyjaśnienie 
gruntow ne powodów, dla których sułtan  przyjął 
u siebie Stambułowa.

Z K o n sta n ty n o p o la  d on o szą  do P olit. Gorr., 
iż cen zu ra  turecka p ozw oli ła  prasie ty lko bardzo

krótko wspominać o pobycie Stambułowa. O wiel- 
kiem przyjęciu, jakie się odbyło u wielkiego we­
zyra na cześć S tam bułow a, nakazano prasie 
przedstawić rzecz tak, iż Stambułów chcąc się 
pożegnać z Dżewadem baszą, przyszećł do niego 
„przypadkowo" w godzinie obiadowej, i że wielki 
wezyr wskutek tego zaprosił go, aby został na 
obiedzie. Że w ogóle Stambułów przybył do Kon­
stantynopola, tłómaezono ze strony rządu tem, 
iż w powrocie z W arny do Sofii wybrał so­
bie Stambułów drogę przez Konstantynopol d la ­
tego , iż jes t  k r ó t s z ą , aniżeli drega lądowa 
z W arny do stolicy bułgarskiej. Naturalnie, że 
w takie przedstawienie rzeczy nikt nie wierzy, 
ale wskazane ono było między iuriemi także 
względami bezpieczeństwa osoby Stambułowa. 
Sfery urzędowe rozwinęły też wszelkie możliwe
środki ostrożności dla ochrony Stambułowa.*

W komunika ie półurzędowym oświadcza 
Odjelc że choćby Serbia nio dostała pożyczki, dla 
braku kredytu, wcale to nie przeszkodzi uzupeł­
nieniu jej pogotowia wojenupgo. Swbia będzie i 
bez pożyczki w swoim czasie kompletnie uzbro­
joną. Oprócz pożyczki są też bowiem iune drogi, 
które w pewnych chwilach tak saao do celu 
prowadzą.

Organ Pasicza ma zapewne na myśli sub- 
weneye rosyjską, i laby w „pewnych chwilach" 
pomogła, tylkoby za jeden dzień nowych karabi­
nów nie wykrzesała, i stałaby się sznurem u 
gardła  Serbii.

Belgradzki N ow y l i s t  podaje pogłoskę tru ­
dną do uwierzenia, jakoby rząd był przygotowa­
nym na to, że skupczyua odrzuci zawarty z A u­
stro-W ęgram i trak ta t  handlowy.

eony, okazały się ciekawe defraudacye. W pi­
wnicy zamku hanowerskiego było ledwo 7.000 
butelek wina zamiast 40 .000 ; ulotniło się 
zwłaszcza v,iuo cżerwone. Z zamku Herrren- 
hausen purozwlekauo meble, ale te się nie 
ulotniły i zostały odebrane.

B erlin  d. 20. sierpnia. Reskrypt kró­
lewski postanawia, że na posiedzenia prowin- 
cyonalnych kollegiów medycynalnych (Rad 
sanitarnych) i naukowej d putacyi dla spraw 
lekarskich, mają zwłaszcza, gdy chodzi o szcze­
gólnie ważne kwestye hygieny publicznej, 
albo na których mają zapadać uchwały nad 
wnioskami Izb lekarskich, być powoływani 
także przedstawiciele Izb lekarskich jako 
członkowie nadzwyczajni, ale z pełnym gło­
sem, ni< tylko doradczym.

B erlin  d. 20. sierpnia. W  sprawie t r a ­
ktatu cłowego z Rosyą zasięgnął rząd nie­
miecki opinii Izb handlowych.

Berlińscy robotnicy budowlani nie wszczy­
nali dotychczas strejków, postanowiwszy po 
cichu zażądać podwyższenia płac i zagrozić 
strejkiem powszechnym dopiero, gdy odbycie 
wystawy powszechnej w Berlinie postanowio- 
uem zostanie. Chcieli oni, jednym zamachem 
zdobyć to, coby długiej i upartej, a co do 
wyniku wielce wątpliwej walki wymagało.

L ipsk d. 20. sierpnia. Leipziger Taye- 
blatt wyszydzają-; myśl urządzenia w Berlinie 
wystany powszechnej, dodaje: „Cokolwiek
tylko podobnego urządzano w Berlinie, byłoJ a k  z P etersburga  donoszą, w toku roko ­

wań względem rosyjsko - niemieckiej konwencyi j u'iezawoduie parszywa - pod względem ’ urzą-
taryfowej, zaząduła Rosya, oprócz zniesienia ce dzen ja wjk t u j w szy s tk ich  owych p rzy je tnno -  
rozmezkowych od zboża, zn,żerna cła od rosyj- . . ’ , /  /  p o j e m n o
skiej nafty, zniesienia ceł różniczkowych od drze­
wa, oraz przyrzeczenia, że nieo^łactjące dotych­
czas cła przedmioty, jak  len i konopie, uie będą 
obłożone cłem i na przyszłość.

T rak ta t  handlowy z Hiszpanią zawarła Ro­
sya na  tych warunkach, że towary rosyjskie, 

’ ••• ' - nie cła

ści zewnętrznych, dla których przecie dzie­
więć dziesiątych gości przybywa."

H o m b u r g  d, 20. sierpnia. Ks. Walii, 
następca tronu angielskiego przybył tutaj na 
k ilka  tygodni na kuracyę, 

przywożone do Hiszpanii, opłacać będą nie cła i I M o e k w a  d. 20. sierpnia. Stowarzy-
ogólne, lecz minimalne. W zamian za to Rosya gZeuio ży iąaych  tutaj Niemców wyprawiło
p izy rze ,  a nie podwyższać rosyjskiej taryfy. wczoraj na cześć Virchowa bankiet. Virchów

przyja  d emira bocharskiego do P e t e r s b u r -  odpowiedział toastem na cześć gościnnej Ro- 
ga spodziewany jest  za szość tygodni. P ię ć  osób ■ syi. Przedtem zwidzi! słyuuy uczony z sy- 
ze świty jego wyjechało już z Bochary do P e - . nem i innymi lekarzami insty tu t im. Fry-  
tersburga. Podczas pobytu emira w  P e te r s b u r -  . flryka Wilhelma i Wiktoryi, i na pomnikach
gu ma nastąpić  porozumienie co do zniesienia ca ra  A jeksaudra n  j W jlb e lm a  I I .
granicy celnej między chanatem blicharskim a ^

P rzyjechali do L w ow a
dnia 20 . sierpnia.

H otel Zorza . K. ks. Windisebgraetz z Pragi. 
GL Runken z Bremy. J .  br. Brunicki z Hryniowiec. 
O. Schnell z Firlejówki. M. Bayer z Krakowa. Z. 
Jaroszyński z Błudnik. J .  hr. Komorowski z Biliu- 
ka. M. Sturmany z Podola ros. St. hr. Dzieduszycki 
z Głwoźdzca. R. Puzyna z Gwoźdzea. J .  Popiel z 
Krakowa. E. Berger z W. Neustadt.

W S k t e c ś f S  f l i f i o w s .

Lwów dnia. 20. Sierpień (Z Izby handlowej). 

I. Akcja aa ntnką.
płaca 

2 1 3 . -  
242—  
328 -

łada’
216 — 
245 — 
334.— 
212.—

Kalej gafie. Karola Ludw. 200 st. m. k.
Kalej Lwów-Csem.-Ja»ak» pa 200 st. w 
Bai.kn hipateesneg* p» 300 200 st w. a.
Banku kredyt, fslie. gal p® st. w. r. .

II. Lifty aasiawne sa 100 st.
Banku hipateeanog® palie. 6»/t ies w 40 lat. KO 90 101 69

.  .  5% wyh L)°/o r -  107'50 ł^8'20
'  - i7 t% l®s w 50 lat 98-25 98.95

Banku kraj*vero 4‘/»% ie* w 51 latach . . 98-10 99-20
T®war». kred. pul. sieis.jk. 6% .......................— -

„ _ . 4*1 . . . .  - 9159
4% lo*. w 417 ,1 . 95-10 
47,%  i®£. w 52 L 99-40 
4%  ksx. w 56 lat. 94-70

Ol. Lifty dłusni na 100 sŁ 
Gal. Zakł. kred. wł®4ć. w lik>. (d. 6*/,) 37*

,  „ „ „ (<ł. 5°/s) 87,% .
Ogólneg® robaiofo-kredyiewegs Zakładu dla 

(żal i ej i i Bnk®winy w likwidacji 6% wn. 
Im . w  15 l a t .

17. Obligi aa 100 ał.
Indemniaaeyjne galic. /, m. k................
Galie, fnndnstu prepinacyjnego 4% . .
Bofcew. fundunau propinaeyjnage 5% ■ •
Kam. banka krajeweg® 6% w. a. i. e«. .

„ „ „ „ U. em. .
P®łyeuka kraj»wa s r®ku 1873 6% w- a-

f, O * r®Xi 1323 4!/j% • ■
» VI, ..................

52-

97 29 
95 80 

100-10 
95-40

55 —

5 0 — —•■—

L®*y miałta Krakowa 
Lwy miasta Staniuławowa ,

Vi.
Bnkat o e sa m k i.......................
N a p o leo n ie ;.............................
PółiEperjał rosyjski . . .
Kubel rosyjski srebrny . . 
Kubel rosyjski papierowy . 
100 morek niemieckich . .

• ei j .

104 00 
94 30 

101 50 
101—  
101* — 
10340  

97-60 
9140

22 75 
29.50

5-63
9-44
9-60
1-23

1-207,
58.25

105 30 
95-— 

1( 2,20 
101 70 
10170

98-30
9210

24-75
32.50

5 73
9 54

1*33
1.227,
58-85

Z Cctynii donoszą, iż wojewoda Sima P o - 
powieź, który niezadowolony z panującego w Czar­
nogórze systemu, księstwo był opuścił, duł się 
nakłonić do powrotu i do o b j ę c i a  ponownie po­
sady gubernatora  w Dulciguo. Książę przyrzekł, 
iż uwzględni rozmaite jego zażalenia.

Petersburg- d. 20. sierpnia. Ja k  No- 
‘ woje Wremia z Cetyni donosi, przyjdzie do 

' zaręczyn młodego króla serbskiego Aleksan

N A D ESŁA N E.
(R ubryka  la nie pochodzi oJ Redakcji, która leż żadnej 

odpiw ii dzuduoM-i za n ią nie llerze na siebie.)

Przez CAŁY ROK otwarty

Teini dniami odbył się w Dublinie, w s łyn­
nym Phoeuixparku wfiec ludowy irlaudzki, w któ-

dra z n . jB lo d s2,  c ó r t ,  W i e r ,  księcia C » r - ' k  Z a k i a d  w o d o l e c z n i c z y
uegóry, pomimo i e  s.e M ilan  tem u s p r e e c  M A R J Ó W K A  (p o c c U
v ia .  (R s .  W iera  ma dopiero rok ósmy, uro- 
dzona 22. lutego 1887). Sześć nowych m urowanych  budynków. K a p lica  (Msze św. 

codziennie) Urządzenia wzorowe. K uchnia  we własnym za-

. . P e t e r s b u r g  d. 20. eierpnia. P a r , * ;  g g j
rym u cz e s tn ic z j f , do jy.UOO osób. Między inne- korespondent Dnia zapewnia, ze celem miayi telefoniczną m iasta Lwowa. Omnibus do Lwowa w godzinach: 
mi domagano się natychmiastowej am nesty i dla ■ R.-viqdAffrA dn Krasneitrri S io ła  iest 8 7 ,  rano, 2 7 , po poł., 7 wieczór Ze Lwowa (plac- Halicki)
wszystkich w ięźniów politycznych w Irlandyi, I i 6?® ™ " . , d o J i r a 8 1 le ^  &.10la w godzinacli l l%  przed poł., 5 po p o t, 8 wieczór. W szelkich
„nawet takich którzy by byli istotnie winnymi ! t J ł k o  z a v c a r c i e  konwencyi wojskowej, ponie- bliższych informauyj eo do ponneszkan i t. d. udziela zarząd. 
karyu. Żądano także, aby Gladstone przed od- j waż ca r  o formalnem przymierzu ani słyszeć Emil Bertemiljan Brajer Dr. Wiktor Legeżyński 
roczeniem parlamentu do lutego, pomyślał o doli i uie chce. [ właściciel zakładu. lekarz kierujący,
wyrugowanych z s« o  eh ferm dzierżawców, któ- J a fe pisma tutejsze donoszą, n a d c h o d ^  ....... .............

$  « : \  
oui — zdaniem wiecu — muszą powrocie do •» , r  , • z •
dzierżaw swoich. I t J ch o ubern)J P rośbJ  0 po*yC8ki częśc ią  na

W najbliższych miesiącach mają być za- i żywność dla ludu a częścią^ n a  zasiew ozimy. . 
opatrzone wszystkie załogi angielskie w Indyach Ostatuicb dni nadeszły t a k ie  prośby z guber-
w nowe karabiny, ale z nabojami staremi, za- - : s  an.iorcAin, : i------u:..-
prowadzenie bezdymnego prochu nastąpi nieco 
później.

nii kazańskiej, samarskiej, tulskiej i kurskiej
P etersburg d. 20. sierpnia. Ogło­

szono ustawę, nakładającą surowsze niż do­
tąd kary za zawieranie interesów lichoJar­
skich przy sprzedaży zboża przez włościan.

Rosyjska Gazeta Petersburska donosi, że 648 Ordynuje od 11—12 i <>d 3 fi.

J a k  dalece wciska się socjalizm do fran ­
cuskich Rad miejskich, pokazuje się z ogłoszo­
nego właśuie zaproszenia, jakie wystosowało 21
socyalistyeznycb radców municypalnych w Mar- . .
sylii do członków Rad miejskich we Francyi. Od między rządem rosyjskim a chińskim podpi- 
24. do 28. września będzie obradował w Mar- | sana została  ugoda w sprawie utworzenia 
sylii kongres socyalistyczny, w którym, jak p o - 1 konsulatów rosyjskich w najznaczniejszych 
duiesiono we ^wzmiankowanej odezwie, będzie I m jaStao h  w flhi m rh
reprezentowaną „elita francuskiego pro!etarvatu“. j . »i
W zaproszeniu powiedziano d a le j : „Musimy czy- j B e l g r a d  d. 20 . Sierpnia. Król Ale- < 
nem uświęcić we wszystkich gminach fr a n c u sk ic h  ksauder powrócił 
nową politykę, politykę socjalistyczną, która tem ‘ 
się odróżnia od wszystkich innych, że dotrzy­
muje tego co przyobiecuje". Równocześnie przy-

po odbyciu specjalnych studyów na klinikach 
profesorów F o u r n h r  i Besnier w Paryżu, Lassara 
w Berlinie i Koposiego w Wiedniu, zamieszkał 

aliev Sobieskiego 1. 10 (dom przechodni 
z ulicy Wi.ło«ej 1. O).

przy

Londyn d. 20. sierpnia. Daily 
News (źródło w tego rodzaju sprawach wiel- j 

wTódcy stronnictwa soc-yalistycznego podejmują j ee podejrzanej donosi, że polieya turecka g57 
podróż po kraju celem agitowania między ludem j porwała d. 1 0 .  b. m. biskupa armeńskiego 
wiejskim. l)e  programu kongresu socjalistyczne- | Veznika i zesłała go do S yry i ; tudzież że (

powstanie w górnej Armenii się szerzy, i że

Zm iana pomieszkania.
Lefcsrz M l i  r^ ic c  £b i aliuzer

Dr. Bronisław Skałkowski,
były asystent i operato r kliniki prof. Dr. Chrobaka 

w Wiedniu,

ordynuje od 3. do 5.
Lwów, K o śc iu sz k i  14 n a  do!c .

go wchodzi między innemu kwestya przygotowa­
nia ludności do przyszłorocznych ogólnych wy­
borów i uchwała co do święcenia l. maja.

Francuski ambasador w Konstantynopolu 
Cambon, wyjeżdża na dłuższy urlop i podobno 
jnż  nie wróci na swoje stanowisko. Jak  wiado­
mo, także ambasador rosyjski Nelidow nie wróci 
do Konstantynopola. Przyczyną je s t  podupadnię- 
eie wpływów franeuzko-rosyjskich — jaskrawo 
odbite w tym kom prom itu jącym  istotnie takcie, 
że mimo dwugodzinnych rcmonstracyj Cambona, 
su ł tan  zaraz po jego odejściu przyjął S tam ­
bułowa.

i
W iedeń d. 2o- sierpnia. Politische 

Corr. douosi z Belgradu, że rozpuszczane o- 
s ta tu iem i duiami pogłoski o dymisyi g a b in e ­
tu  Pasicza uie mają podstawy (!)

W iedeń d. 20. sierpnia. W skutek 
nadzwyczajnych upałów dzisiaj przedpołudniem 
znowu dwie osoby umarły tutaj na udar sło­
neczny? a wiele zachorow ało.

lirom  tery ż d; 20. sierpnia. Kardynał 
ks. F flrs teuberg 'zakończył życie.

B e r l i n  d. 20. sierpnia. Na bankiecie 
calowym, danym na cześć urodzin cesarza 
austryackiego w Poczdamie było przeszło 300 
osób. Po bankiecie wręczył cesarz W ilhelm  
Capriyiemu z wyrazami wielce pochlebnenii 
bogato oprawną szkatułkę, zawierającą dy­
plom hrabski,  dopiero teraz artystycznie wy­
kończony.

Przy spisywaniu inw entarza majątku r u ­
chomego po ekskrólu hanowerskim, który ma 
być synowi jego, ks. Kumberlandzkiemu zwró-

642
m o r w  a M  foloptey

wojsku tureckiemu.
L a g ^ d a n  d. 20. sierpnia. Tutejszy głó- | 

wny zarząd misyj katolickich ogłasza l is t  bi- j 
sknpa w U gandzie do kardynała Layigerie z 
d. 25 kwietnia, potwierdzający wiadomość o 
gwałtach, jak ich  się A nglicy  na m isyach k a ­
tolickich dopuścili, i udający się do królowej 
angielskiej o ochronę. L is t  ten  donosi oraz, 
że naczelnik stacyi niemieckiej w Bukoba 
przysłał biskupowi około s tu  katolików k ra ­
jowców, których Anglicy oddali w niewolę, a 
któryeh mu wybawić się udało.

Wiedeń dnia 20. s ierpnia trodz. 1 min, 45 
po południu. Akcje kredytowe 316*25 Anoje a -

a r fy s ty  ln a U rz a

S i .  RA OE 1 1  l i  K  I I  t
we Lwowie, plac M a ry ś k i  (wejsuie od ni. Kr^l-nj).

Zdjęcia i powiększenia®

R O Z K Ł A D  P O C 1 Ą G O W
obowiązujący od 1. maja 189?. 

i Czas lw ow ski).

gierskie Bank’,: knłdytoweam 361-75. 
a n ir I o - r  u b t.rj a.-.k i ego 153 50. Akcje 
246-—. Akcje kole* Karola. Lud

TTnionh&u-k u

dniowej (Lom bardy) 102 50. Akcje ^ o le i  41- 
fóldzkjej <lo«y tureckie) — •— . Akcje kolei Pań­
stwowej 303*12. Akcie kolei Lwowsko-Cx»*.rj»jo- 
wieekiej 243-75. Akcje kolei węgiersko-połnocno- 
wsehod»:ej 197*— . Losy komunalne wiedeńskie 
100-— . Akcje Tow. tureckiego saraadt1 tytoniu 
185*75. (iałic. oblig. in d esm . 105’— A i e  koi*i 
pćłnocnn-eachod. fiw. B. E ibethai)  230*75 Losy 
regulacji Oisy 136 75. Akcje B asku dl« krsiów 
korowaj eh  223-— . Akcje Bar/cw.rei.nn 115 75. 
Rosyjski rubel papierowy 121 75

U /io%  D-ikia wspólna — •— . 5 %  renta
austr. papierowi! — *— . 4 %  r  uta v .s t r .  złoi* 
— —  R enta  4 %  węg. złota 111*65. 5%  r uts 

papierów*. 100 45 NapoLmiidory 9-49. 
M*rki ni-.ta 58*52‘/ j .

O d ę li o d 7, »

K uryer Osobowy
Mie­

szany

Do Krakowa . . . 3 07 10 5-2« 11-01 ^ sii —
„ Pow ołocz.zPodz. 3-i0 10-U2 10-jj; —

(z głównego dworca) 2-55 _ 941 O* — -*
i „ Czerniowiec . . 636 _ 9 56 3*22 10-66 —
l „ Stryja . . . . — - 6-16 10-21 741 —
j „ Bełżca . . . . __ _ 9 51 _ — —
1 „ Sokala . . . _ _ _ — 7*:;«
j „ Zimnej W ody . - — 4 3*V| — — —

I ........
P r Z y f łl 0 d z ą

Z Krakowa . . . . 6 01 250 901 —
„ Podwołocz. na Pod7,. --- 2*4: .9'17 555

7-27
■—“

(ua główny dworzec) __ 2 5r/ U-40 ■ _
„ Czerniowiec , . lo-®; 7'56 1'4* 7 oe —

„ S t r y j a .................. — ii.1 916; 2 55

„ B e łż c a .................. — — 4-48 — 8-32
,. S o k a la .................. — — —

C z a s 1 w o w s k i rożni się o m inut 35 od średnio; 
* »• m!annwii*ib * f£ ŷ zegar środkowo-europejsbieuropejskiego, a m an ow iue . eny 8 lwowski wskazuje 

(koiejowy) wskazuje godzinę 1-, r.egar jwowski ** j
godz. 12 ininut 35.

Cyfry tłuste , w któryeh m inuty podkreślone sa czarną 
lin ijką, oznaczają porę nocną od godz. & wieczorem Jo godz. 
5 minut 59 rano.



GAZETA NARODOWA z Niedzieli duia 21. S ierpnia  1892. Nr. 201

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
po ceEele c.d. wyraża.

PO M IE SZ K A N IE  do najęcia. 2 pokop, 
razem lub pojedynczo od 1. września. 

W illa  hr. F red ry , ulica Fredry  1. 7.

I f l l i n  m arek listow ych, około 170 ga- 
U U U  tunków, za 45 et. Marek zamor­

skich 100 za złr. t'70 . 120 ciekawych eu­
ropejskich  złr. T '70. G. Zechmayer, N orym ­
bergia (N iirnberg). Kupno, zamiana. 3717

PO M IESZK ANIE do najęcia. 5 pokoi. 
2 przedpokoje , kuchnia itd. z drugiej 

ręk i zaraz do wynajęcia 7. powodu wy 
na wieś. (Bliższa w iadom o;’
Szkuwrona, plac Maryoeki).

w handl

SSdłffcdjłhffcdsfbdadłdłdł^dj *b "i* d» d» d* d* d* d* d* d»

GO SPO D A R Z . z kwalifikaeyą wyższego 
urzędnika ekonomicznego, w średnim 

wieku, wypadkowo wolny od 1. Październi­
ka (w nagłej potrzebie m ógłby wcześniej 
służyć) poszukuje posady rządcy lub kon- 
trolora dóbr Łaskawe o f e r ty : „Merkury" 
post loco Dzików stary , ad Oleszyce. 366 

   ------
V O W E  znakomite śledzie pocztowe, sztuka 
A  12 et. poleca handel A lberta Szkowrona 
we Lwowie. 347

BOCK, W ie n .

wszelkiego rodzaju. 
Katalogi za nadesła­
niem T ct. w mark.
Agentów poszukujemy.

III., Hauptstr. 72

Papier kfosetowy 15 ct.
(— - J S c h o t t w i e n e r  F a p i e r f a b r i k
ł c d  W ien. VII., Kaiserstrasse 76. 3720

I  wszelkiego rodzaju
t a n i e  i  d o b r e

p o le c a  364.

!  a lo jzy

B- 
fl- 
13- 
H- 
B- 
S- 
S-
s-
B- 
B- 
B- 
B-

3641 |
B- 
B 
B 
S- 
B- 
fl>

•S-a■a
|  Lwów, Rynek I. 38. |

IN S E R A T Y  do w s z y s t k i c h  dzienników 
w kraju i za granieą przyjm uje Centralne 

Biuro ogłoszeń, Lwów, K opernika 11. sou

■''ENTRAŁNE BIURO sprawunków dl: 
J prowincji Lwów, Kopernika 11. 243

^O TO M INIATURY motelowe Stefana 
' Grzywińskiego. plac Benedyktynek 1. Z.

Uczniowie!
znajdą pomieszczenie i  opiekę rodzicielską 
przy rodzinie obywatelskiej, zam ieszkałej 
we Lwowie. Bliższe inform acye pod adre­
sem Pom ian, u lica  K urksw a 2 a ,  na  linii 
między pałacem  aeybiskupim  i nam iestn i­
ctwem. 3830

1(
znajdzie wygodne pomieszczenie
od nowego roku szkolnego. Prócz troskli­
wej opieki w domu i po za domem nad 
uczn iam i, zapewnia się opiekę męską i 
i rozwijanie um ysłów przez w pływ  w ży­
ciu codziennem. N a żądanie w domu kon- 
wersac.ya niem iecka lub francuska. Adres 
wskaże adm inistracya G azety  Narodow ej. 

3750

Wieś Bobrka nad Sanem
p ow ia t  Lisko,  os t a t n ia  poczta Sol ina

do sprzedania.
3825

Obszar 315 morgów i liczny fundns iustructus , za pewną 
cenę 38.000 złr. Szczegóły u właściciela J ó z e f a  Y y d r y !

W i e d e ń ,  „ H o t e l  M e t r  o p o l e " .
K ln g s t r a s s e ,  F r a n z -J o s e f s - B u u i ,  W ie IM  h o le !  p ie rw sz o rz ę d n y ,

300 pokojów i salonów (od 1 złr. wyżej) W O T A  C B O Z O W & . , czytelnia za­
opatrzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową") kąpiele w Du­
naju i biuro telegrafio/,ne w hotelu. Stacja tram w aju przy domu, om nibus, hotelosr- 
przy dworcoch koLjowyok. 3722 * '  g p e l n e r  dyrektor.

i
iH HARliANDZKIE NICI

pierwszej jak ości, przewyższają w szystkie  
inne w yroby tego rodzaju. .3773

W i e l k i  w i n n y  d o m  h a n d l o w y  
w  V 8 a la n

poszukuje obrotnych agentów dla wszystkich 
większych m iast G a licy i, którzyby zajęli 
się za dobrą prowizyą sprzedażą Fesiawskicb 
win naturalnych, Rumu Jamnika, Koniakn i 
Śliwowicy. Uwzględniani będą tylko posia­
dający prim a refereneye. O fertr adresować:
„S. U. 2239. H aasenste in  & Yogler (Ottoi 
Maass) W ien I.“ 3828 D o  ). 2 3 1 4 .

_ _ Do szycia używajcie t y ł k o w i

!  H A R L A M K IE  KICI.

i  J * * ” }
takie tylko istnieją  i w s z y s t k o  c-o kto 
jylko zażąda i eo w dział przem ysłu wchodzi

d o s t a r c a t a
Pierwsze polskie przedsiębiorstwo

wysyłkowe 3824

A L B I N A  KRAJEWSKIEGO
w "Wiedniu, I. G-iselastrasse 1.

C ennik ilu stro w a n y  g r a t i  s i franco.

Awizo.
3 8 1 9

łiailBDSze t o i i f l lo
n a  ś w i c c i e .

Celem zabezpieczenia dostawy chleba , ow sa , s i a n a , słomy 
na podściółkę i do sienników, wreszcie drzewa opałowego dla 
jednego szwadronu pułku ułanów w Sokalu , ua przeciąg czasu 
od 10. września 1892 do 31. sierpnia a względnie do 30. wrze­
śnia i 31. grudnia 1893, odbędzie się w lokalu c. k. Starostwa 
w Sokalu publi zna licytacja za pomocą pisemnych ofert dnia 
24. sierpnia 1892 o godzinie 10. przed południom.

Bliższe określenia są zawarte w Nr. 195 Gazety Narodowej 
z dnia 13. ( 1 4 )  s e rp n ia  br., również zostały takowe publicznie 
afiszowane przez c. i k. wojskowe prowiantury, izby handlowe 
i przemysłowe, urzędy gminne, c. k. Starostwa w Sokalu, Rawie 
ruskiej, Żółkwi i w Kamionce strumilowej.

Że3zyt warunków kontraktowych z datą Lwów 10. sierpnia 
1 8 9 2 ,  zawierający wszystkie poszczególne określenia, jest  dla 
każdego do przejrzenia w c. i k. rrowiauturach wojskowych i 
w powyższych c. k. Starostwach.

We Lwowie, 10. sierpnia 1892.

Z c. i k. Prowiantury wojskowej.

Ó Z E R N I 3 Ł O
to n ie  za w iera  w sob ie  w itr y o le ju ,  
daje łatwo bardzo czarny lśn ią cy  

p o ły s k , ezyni skórę tr w a łą .
jjĘ T  Do nabycia wszędzie.

Zwraca się uwagę w w łasnym  in - 
tere ie Szanownej Publiczności, aby 
wyraźnie dom agała się B z e rm d la  
F e r n n le n d ta  i kupow ała wyłącznie 
te tylko pudełka, n a  których zn a jd u ­
je  się napis S T . F E E J f O L E K D T  
namnożyło się bowiem pełno falsyfi­
katów, do złudzenia naśladujących 
moją etykietę i w inietę, czem w błąd 
kupujących wprowadzają.

32-77

Granaty czeskie.
[Cennik z 1000 wzorów g ratis i franco.
August Goldschmidł & Syn

c. k. nadw orni dostawcy.^
P r a g a  Berlin

u lica Celetna 15. F riedrichstr. 175.

cierpiący na osłabienie, powinni zaż,ądać illustrowanoj broszury traktującej 
o galwano-elektrycznym  aparacie „R efector", skonstruowanym przez profe­
sora Yolte i patentowanym  we wszystkich krajach  i odznaczonym złotemi 
medalami.' Jostto  jedyny' apara t skonstruowany i oparty na  podstawach n a ­
ukowych, a pomocny nawet w zastarzałych cierpieniach. Przyrządu tego 
używa się samemu i bez szkody nosi się przy sobie. Bardzo wielu*lekarzy 
wypróbowało go i gorąco zaleca. Mieści się niewidocznie w kieszeni. Bro­
szurę z in s tru k c ją  rozsyła g ra tis  i franco właściciel przyw ileju : Th. Bier- 
m anns, generalny  reprezen tan t J. Augt n fe ld , W ien , ł. Schullerstrasse 18. 
W zam kniętych kopertach za dodaniem  m arki na  et. 10. 3725

B e r g e r a

Lecznicze Mydło Smołowcowe.
Przez słynnych lekarzy polecone, bywa 

stwnch Europy z świetnym  skutkiem  na w e z e l k i e
używane prawie we wszystkich p an .

... 'h
i pasożytne

s k ó r n e  szczególniej
wy-

Wielki zarobek.
i  łodzi ludzie i starsze osoby, z po­

mocą małego kap ita łu  , a bez poprze­
dnich speeyalnyeh wiadomości, mogą 
sobie na lata całe bez jakiegokolwiek 
zysku, zapewnić stały  a dobry do­
chód, a to przez objęcie pewnej liczby

aparatów automatycznych
dla któregokolwiek z krajów koron­
nych. Aparaty te automatyczne sa­
me odbierają pieniądze — nie potrze­
ba ich pilnować lub napełn iać .

Oferty adresować:

„ L u e ra t ir  1036“, Rudolf  
Mosae, P raga. 3806

w yrzuty
na przewlekłe i łuszczące się liszaje, świerzb, s trupy  i pasożyti: 
rzuty, tudzież na  czerwoność nosa, odinarznięeia, pocenia nóg, łupież 
na głowie i brodzie. — Bergera mydło smołowcowe zawiera 40°/o smo- 
towca drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innemi 
mydłami smołoweowemi w handlu. Celem ochronienia się przed fa łszo -  
waniami należy żądać wyraźnie Bergera mydlą smalowcowego i uwa­
żać na wydrukowany obok znak ochronny.
W uporczywych cierpieniach skórnych używa się zamiast m ydła smołoweowego skutecznie

raydła sm o lo w c o w o ^ s ia m a n o g o .
Jako łagodniejsze mydło sm olowoowa do usunięcia wszelkich nleozystoaoi cery, 
na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło  do m ycia  

I kąpieli d la  codziennego użytku służy, zawierające 35%  gliceryny i pachnące

Berger® g licery n o w a  m ydło sm ołow cow e.
Cena sztuki każdego gatunku  35 ct. w raz  z broszurą . 

w  pudełkach po 3 sz tu k  z lr .  1, po 6 sztu k  z łr . IWO.
Z innych mydeł Bergera poleca się  następne, zasługujące na uw ag ę : Mydło benzoowe
dla  udelikatn ienia c e ry ; mydło boraksowe przeciw w ypryskom : mydło karbolowe do 
w ygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odw aniające; mydło Ichthyolowe na 
reum atyzm  i czerwoność tw a rzy ; mydło plegowe bardzo sk u teczn e ; mydło tanninowe 
przeciw poceniu nog i wypadani; włosów; mydło do zębów, najlepszy środek czyszcze­
nia zębów. W zględem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na broszurę. — Należy 

iądae mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowania bez skutku.
Fabryka  i g łów na  ro z sy łk a :  Ct. Keij  & Comp., w Opawie (Troppau).
odznaczona dyp lom em  honorow ym  na m iędzynarodow ej w y sta w ie  fa r m a c e u ty ­

cznej w  W iedniu 1883 roku. 3355
En gros dla Lwowa: u pp- aptekarzy: P. Mikolaseha, Zygm. Ruckera,
En detail u pp. ap tek arzy : H. Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego, Jakóba Bei- 

sera, L. Frauenglasa, P. Geilholrn, C. Sklepińskiego; w Brodach u M. Kulaka; w Czort- 
kowie u L. Nossa; w Tarnopolu u F . Jam rógiewicza, L. F le isehm anna; w Kopyozyń- 
cach w apt. Redera; w Przemyślu u L. N ahlika, A. Mańkowskiego i u  S. Kalickiego: 
w Stanisławowie u A. Amirowicza, J . M acury i A. Strzemeckiego; w Kołomyi u "  J. 

Sidorowieza i Ed. Stenzla, jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach Galicji.

Alfred Rassl w Opawie
(Troppau) na Szląsku austr.

otrzym ał do iipnśwy jesiennej i poleca w najwyborniejszej jakości

i imi i
z zupełnym  poręczeniem podanej zawaitośei. 8624

Dostawa w wagonach franco do każdej stacyi kolejowej. — Oferty, wzory 
i wskazówki na żądanie g ra lis  i franco.

P i e r w s z y  p a r o w y

h e s e s e s c s e s e s e s e s e s e s e s e s b e s e s c s e s e s e s e s e s e s e  a c a a a i
n  
u  
n  
u

jj amerykański m łyn do kości
u w Klimkówce pod Rymanowem
Ui sprt/idaje tego roku około 150 wagonów różnych gatunków mąki prawdziwej 
”  kościanej, za gotówkę 3% sconto , na  kredyt od 3 do 6 miesięcy bez procentu,
“  od i do 9 m iesięcy na 8 % , a w razie kenieeznej potrzeby i J2  miesięcy kre- 
m  dytije.

Doświadczenia z nawozami sztneznem i robione na w łasnych polach na 
M wie ka skalę można oglądać w różnych porach roku — na donoszących o przy­
tul byciu konie będą oczekiwać na stacyi Rymanów.

Dla pośredników w rozprzeda/,y, dla pp. naczelników gm in itp. wszyst- 
$ij kich zajm ujących sic ajeneyą tego towaru wśród w łościan , ofiaruje fabryka

378S

Za dobroć towaru fabryka ręczy.

Zarząd dóbr Klimkówka p .  Rymanów.

e. k. nadworny maszynista
W iedeń, Y II . / l .  Kaiserstrasse N r. 71.

N a jlep sze  n o w o śc i w  z a k res ie  p iecó w . Napełniane regula- 
toiem, z płaszczami do w entyla c y i , kaloryfery do centralnego 
ogrzewania lub osuszania.

P le e e  em aliow an e w każdym kolorze.
N ow e przenośne em aliow ane p iece  k aflow e.
N ow e przenośne p iece  do drzew a z p aten tow anym  zb ior­

n ik iem  c ie p ła ,  o trwałej a przyjemnej temperaturze.
C yklop , nowe, nieustannie gorejące piece do w ę g li , bez dymu. 

Trwałość opału i oszczędność.
P a lo n is k a  przen ośne  lnb  s t a łe .  3129
K afle do wykładania ścian, nie do zniszczenia.

W  k o  T y  b ez p ła tn ie ,

S k ła d  we L w o w ie  u Jana Szumana, plac B ernardyński 14.

Akafleniia dla lianfllu i przemysłu w Gracu.

■ E  SC SE SE 2 £  3E  36. ES SE 9E  3 £  SC EHE 3E  SC SE SE SC SE SE SE SC SC 3E  S ^

Nowy racjonalny proceder. 3705
Świadectwa najlepszych lekarzy.
Bez złych następstw i bez lekarstw.

2 dniem 15. września r. b. rozpoczynamy 30 rok istnienia.
Irzy kursy i klasa przygotowawcza dla tych, którzy jeszcze do akademii przy­

jęci być nie mogli.
Ukończeni słuchacze akadem ii korzystają  z praw a Jedno­

rocznej s łużby  wojskowej.
Jednoroczn y  kurs d la m atu rzy stó w  z gimnazyum i szkół realnych 

pragnących się poświęcić zawodowi handlowemu, lub też mających zamiar obok 
nauk w szkołach wyższych także w kierunku handlowym pracować.

Szczegółów co do p rzy jęc ia  1 p o m ie sz cz en ia , tudzież prospektów do­
starcza dyrekeya akademii d la  handlu  i  p rzem y słu  w  G racu.

^f>5 A . E . v . S o h n t ld ,  dyrektor.

Wszystkim chorym na nerwy
najgoręcej polecamy świeżo wyszłe 22 wydanie broszury R om ana W elss-  

m a m a : O o h o r o b a o h  n e r w ó w ,  p a r a l i ż u ,  z a p o b i e g a n i u  1 l e c z e n i u .

P #“ Bezpłatnie "m
otriy mac można w aptece K K r  7, y ż a  n e w s k i e g o  wo Lwowie. 8

K a r o l a  ‘K u lm a  i S p Ł 3594

pióra stalowe
powiększone sorty

Nr. 1155, EF i F, powiększone pióra Klapsa,
Nr. 1255, powiększone pióra Rasnera,
Nr. 1530, EF i F, powiększone pióra Aluminium. 

S zczególn e k o rzy śc i t y c h ż e : Przyjemniejsze p isan ie  , zwiększona trw a­
łość i tylko bardzo nieznacznie powiększona cena w stosunku do piór małego 
formatu.

Do nabycia we wszystkich magazynach materjałów do pisania.

X K X X X X K X X X X X X > 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ( 7 >
10 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 

f * w szech św ia to w ej w y s ta w ie  w  A ntw erpii
za n iezrów nane

f fy io l!]  l o s i t j f f l B ,  toaletowe i P s r fa ir je .
A n t i W l t i i h l  Za<Jen paletowy nie m0że rywalizować
i j . i i  r ta . p0d wiględem skutku i dobroci z ANTILENTILIA.

Środek te*n otrzymany z odświeżających aubatancyj 
usuwa w krótkim ezasie piegi, plamy wątrobiane, 
blizny Itd., nadaje oerze świetną blałaśó, iwlaiaao  
i deilkatnaść. —  Cena 2 złr.

kilkakrotnem użyciuP i l lT l t A T U  w*osom siwym i wypłowiałym po
— A L lłj l i  przywraca piękny ko or. PILIPTON nie farbuje, lecz tylko 

odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego 
środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i  połysk. — 
Cena flakonu 1 złr. 80 et.

lU iT u H fł uojsilmejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włoao- 
r wo wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobu­

dza. — Cena flakonu 3 zlr. pół flakonu 1 złr. 60 et.

Dyplom honorow y, Z agrze . 1891 Medal z ło ty ,  T em eszw a r .

K W I Z D Y

Płyn restytucyjny
w o d a  do  m y c ia  k o n i .  Ceua flaszoczki złr. 1-40. 

używany od l a t  3 0  z na j lepszym  sk u tk iem  w wielu s ta jn ia c h  dw orsk ich ,  w naj­
lepszych s ta jn ia c h  oywilnyoh, jako ś ro d e k  w zm acn ia jąc y  po wielkich n a t ę ż e ­
niach,  w z w ic h n ię c ia c h , sp i e c z e n iu ,  w s tę żen iach  śc ięgwi i m usku łów , ezyni 

zwierzę wytrzymałem  na największe nawet trudy.
U8StF" Należy bacznie uważać na markę ochronną i żądać wyraźnie :
*%7-. K w izd y  K orneiiburgsskiego proszku d la  byd ła .
a!®®1 Dostanie we wszystkich aptekach i droguerjaeh Auatro-W ęgier.

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D :
Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu pod Wiedniem
c. i k. austr. i król. nunuńak. dostawca nadworny, właściciel apteki obwodowej.

3274

We Lwowie, ulica Batorego 1. 30.

Szkoła kroju, wyróh form papierowych 
i pracownia sukien damskich

p o d .  g ; o d . ł e m

s

POOB KSI4ŻJCY
nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najczystsza i najdeli­
katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, 
naturalną białość i jest nieocenionym środkiem do hygienicanego upię­

kszenia twarzy.
Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr.. z łabędziem 1 złr. 50 

ct. Różowy dla blondyneki kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko  
07 ot., większe 1 złr. 20 et., z łabędziem 1 złr. 60 oentów.

Woda fijołfcowa. g » Ł S 7 » S »
zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odświeża, 
wybiela i  wydelikaca. — Cena 1 złr.

Mydło kosmetyczne.
31

Odznacza się nadzwyczajną delika­
tnością i  nader przyjemnym zapa­

chem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega 
pierzchnięciu rąk i twarzy, bardzo dokładnie oczy­
szczą skórę. Usuwa piegi i żółto-brunatne plamy 
z twarzy. — Cena 60 centów.

we LWOWIE w sklepach własnych ulica Kopernika 1. 8, ulica Halicka, 
róg Boimów i. 19. — W KRAKOWIE Sukiennice 1. 20. — W CZER- 

NIOWCACH Rynek 1. 2.

>^KXJOOCXXiOOOOOOOOOOOO«3

przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres krawieezyzny wehodznee.

We Lwowie, ulica Batorego 1. 30.

■ D l

1 Wyborne m
i  n ie k le jo n e  |
i |  z prawdziwych bibułek francuskich
l lf  poleca

1  FABRYKA TOTEK CYGARETOffYCH
i  ANTONIEGO GAWŁOWSKIEGO

gro©©, u l i c a  35al©reg© ! .  Iii,

W drukarni Filiera i Spółki
nabyć można książkę do modlenia pod tytu łem :

o t k i c j u m ;
czyli

„ P o w i n n o ś ć  c o d z i e n n a  C h r z ę ś c i
zebrane przez M .  S z a j n ę  K a r m e l i t ę .

>9,

Cena : { za egzemplarz broszurowany . ■ 
n K oprawny w płótno 
o n .  w safian z F

"W

Towarzystwo powroźnicze
w R adym nie

Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczony i subwen­
cjonowane przez Wysoki W ydzia ł krajowy we Lwowie

poleca swoje 3092

wyroby powroźnicze i sieciarskie
tudzież

pasy do  maszyn, liny kafarowe i promowe, gurty do wy­
bijania wózków, chodniki na korytarze 1 t. p.

Wszelkie roboty ozdobne, jako to : nakryci* salonowe na stół, firanki 
do okien, siatki do łóżeczek dzieeinnyeh, torebki myśliwskie, hamaki, 
sieci da polowania, sieci na kouie od much i śntegu itd. wykonuje 
nasz stypendysta, który się kształcił kosztem Wydziału krajow ogo  

w  fabrykach w Wiedniu i Póohlarn. 
C e n n i k i  g r a t i s  i  f r * a n o o .

I D ^ r e l c c j a :
M a r c e l i  Ś w i e c h o w s k i .  K s .  L e o n  P a s t o r .

$

%. t  t s  1  t r i  t  r .
Istniejąca od 24 lat firma optyczna

roe S r o e r o l e ,  ro f o t e l u  Ś o > r i a
poleca Szanownej P. T. Publiczności 1680

wszelkie towary optyczne i fizykalne
w zakres tego rodzaju wchodzące artykuły — z pierwszorzędnych fabryk 

krajowych i zagranicznych, jako to :

okulary, cwikiery od 80 ct. i wy­
żej, barometry pod gwarancyą, 
termometry, steroskopy, mikro­

skopy, rozmaite lupy itp.
Również przyjmuje urządzenia

Sssrooncfedro e l e f e t i r y e s i i f e h
pokojowych i domowych,

po cenach umiarkowanych i pod 
gwarancją.

Wszelkie reperacje  wykonuje 
szybko i tanio.

W ydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Pillera i Spółki (Telefonu Nr. 114 a).


